
C en a  egz . z d o d a i. l lu s tr . 20  Ufu. NaltMość prsztowa opłacona gatówkf.
Nr. 44.  Kraków, dnia 30. października 1921.  Rok IX.

KATOLICKI
N A C ZELN Y  ORGAN POLSKIEGO STRONNICTWA KATOLICKO LUDOW EGO.

T  I  G O D N I  K. »*•••

K o i - t u j e  w  P o l i c e  n a  I V r k w a r t a ł  1 2 0  M k .  =" ót więc or>7 śprTw’nm"l b Śł iiVslkkiij’,’  j  ^  w * .-  '
| V \  m a « » l r  rok  . . . Z  J o l lr y  ■ Wyebobl RS ktŻJ? HlldzleiB. I  ,

W Danii aa  « » ł  rok . . . 10 li 01 aa ' ...........   S iu

Adrac R .Bak.U 1 Adm ln ls iraefl:
Ś W .  F l L I i A  L .  1 7 .
not. 80 w  t .cm 100 H. ’  

y ik  aa xapll<ą r flóry. j
.«»■■ n iaa«a»«*aa ■»»»»>■ maaaa ■■■— »— * J M m « n « a 'n i n « n H * * a a a « i a t t i «  mm mm m m*

M a  n o w e  t o r y .  (Sprawy polskie
Stronnictwo nasze, pod którego 

sztandarem skupi się kiedyś cały 
katolicki lud polski, weszło w nowy 
oir js  swego rozwoju.

Zaciekła nagonka, jaką na Stron­
n ictwo kato licko-ludowe kierują lu ­
d ow cy  i n iektórzy endecy, nie ty lko 
.nie powstrzym uje naszej pracy, ale 
przeci#ni.e dodaje nam tern w ię ­
kszej energjii i wytrwałości w  ob ro ­
nie zd row e j idei ruchu ludow ego  
■w Polsce

D ow odem  niezwykłe^ ż3’ wo lno- 
ści i zapału, jaki panuje w  nowych 
kadrach S. K. L  b y ły

s z p ś c i o d s i a w e  obrady 
t i t s y s i e t  delegatów

pow iatowycn  S. K. L., ktorc się 
o d b i ły  w ubiegłymi tygodniu w  K ra­
k o w ie  Od Przemyrśla, aż po Zy 
w iec, z całego obszaru zachodniej 
i środkowej Małopolski zebrała się 
brać chłopska, aby w  szeregu po­
siedzeń przedyskutować n ow y  pro- 

ram i nową taktykę organizacyjną. 
A  w ię c  uzasadniono przedewszy- 

stuiem w  obszernych referatach

aiasolFitna potrsebe 
i nzmo£on?j organizacji 
Stronnictwa katolicEso-ln- 

dowego.
P o  krótkie i ale dosadnej charakte­
rystyce stronnictw lew icy  i p ra w i­
cy  szeregiem argum entów  udowo- 
d n ;ono, źe lud polsk i może się odna- 
leść ty lko  w  takiem stronnic[>vie, 
które wyraźnis katolickim badzia noł- 
twwfdł zasadom. W  ożyw ionej n ie­
zw yk le  dyskusji, którą o lw i° ra n o  
po każdym referacie,

skarżyła sią s krwawym  
bólem zawiedziona dnsza 

ludu polskiego
na niektórych swoich politycznych 
opiekunów. M ów cy  przytaczali z oso­
bistego doświadczenia cały szereg 
faktów , k tórym i popierali potrze­
bę w zm ożone j działalności j Slron- 
n d w a  katolicko ludowego, W  toku 
d )rskusji uzasadnioną m. i. potrzebę 
nsrega hasła organiracyjnaga. Hasłem 
tem będzie dla członków S. K. L.

„ K a t o l i c k ą  P o is k a K

co zebrani z entuzjazmem uchwa­
lili.

Po  referatach o potrzebie organ i­
zacji nastąpiły referaty o potrzebie 
reorganizacji dotychczasowej działal­
ności stronnictwa. Pracę postano­
w iono  wytężyć w  podw ó jnym  kie­
runku :

Pa pierwsze; W  każdej gminie, 
paratii i pow iec ie  ma się od dołu 
zorgamzowTać Związek Stronnictwa 
katohcko-ludowego. W  tym  celuO w
zobowiązali się uczes lnky obrad 
otw ierać ludow i oczy . uświada­
miać go politycznie na wdecach 
i zebraniach publłczn 3Tch, czy po 
ufnych, o zorgan izow an }rch Z w ią ­
zkach przesyłać wdadomości do N a­
czelnego Sekreta* jatu Stronnictwa 
w  Krakow ie.

PawUrs; Uchwalono, iż obowią­
zkiem każdego członka S. K. L: jest 
prenum erować i rozszerzać organ 
Stronnictwa „Lud  katolick i".

Po trzecie; Uchw alono zaznajomić 
lud z now ym  program em  S, K. L., 
który ma wnieść pokój i zgodę do na­
rodu. a oświatę I ctobrubyt pod strze­
chę chł»ps*;ę.

W  międzyczasie wysłuchali dele­
gaci kilku w yk ła d ó w  o sposobie 
publicznego przemawiania, o prasie, 
watilcie, o żydach i sposobie ich 
zwalczania, o  statystycznych w ia ­
domościach gospodarczych, o  kon ­
stytucji, o stosunku S. K. L. do rzą ­
du i o sposobie organizowania 
w ieców . Nadto odbyw ały  się co­
dziennie w yk ła dy  z historji po l­
skiej.

Wszystkich w yk ła d ó w  słnenano 
z niezwykłsm zainteresowaniem, a rzę­
siste oklaski świadczyły, iż słnwra 
m ó w c ó w  fra liły  do serca stuc-Uaczy.

Obrady delegatów' zaszczycił swą 
obecnością Najprzew. Kuążę Biskup 
Dr. Adam Stefan Saphhs. P ra w d z iw y  
ten Ojciec ludu polskiego, orgam  
zator K, B. K. pcwitany entuzjazty- 
czile przez zebranych, pokreślił w  swej 
p rzem ow ie  swoje  nadpolityczne sia 
nowisko. Zebranie delegatów  o d w ie ­
dza dlatego, iż jako Pasterz krako­
wskiej djecezji poczuwa się do 
obow iązku stanąć wszędzie przy bp- 
tu polskiego ludu, gdzia ten lud świ$-

S & f n ?  £ d a n i n a .

K o m is j i  s k a rb o w a  S e jm u  obradow ana 
b a rd zo  ż y w o  nad  p ro jek tem  jed n o ra zo w e j 
d an in y  dla państw a. O d  d an in y  w o ln i b ędą  
p ra w d op od ob n ie  b ezro ln i i n ie k tó r z y  m a ło  
ro ln i. W h ś c ic ie lo  zaś  w ię k s zy c h  g o s p o ­
d a rs tw  —  ponad  5 m o rg ó w  —  b ędą  ob ow ią - 
zan i d o  zap łacen ia  dan in y .

R a d ca  m in is terstw a  skarbu  W ie s e n b e rg  
przedataw it u g ru p o w a n ie  o c zek iw a n ych  do- 
ob o d ó w  z dan in y .

W e d łu g  te g o  b. K o n g re s ó w k a  zap ła c i 4*2 
m ilia rd y  ĆT2 m iljonów  m arek .

M aroposka. Z  p od a tk u  grun tow ego  
1 n u ejsk ie jjo  21 i  p ó ł m iija rd a .

Z  podatku  dom ow m -czyn szow ego  ze  L w o ­
w a  60 m il o n ów  M k. Z  re s z ty  M a łop tsk i 270 
m iljo n ó w  Jtfk.

Z  poda iku  d om ow o  k la s o w e g o  m ie jsk ie g o  
w  M a ło p o sc e  dan in a  da 370 m iljo n o w  M k.

Z  podatku za ro b k o w e g o  sp ła con a  danina 
w yn io s ie  2.03 m iija rd a  M k.

W n ze it dan in a  z  M a łop o lsk i p rzyn ies te  
23 m i l ja n y  900 m iljo n ó w  M k.

B y ły  zaiÓT pruski p rzw n ies ie  17.25 m iija r ­
da. —  Z iem ie W sch o d n io  5.58 m iija rd a  M b. 

j B an k i, p rzed s ięb io rs tw a . p rzem ys ł i handel 
6 m ilja rd o w  M L  —  K o m o rn e  w* państw ie  
1.44 la ilja rda . —  S a m o ch od y  1.312 m il jo ­
n ó w  M k. *

C a ła  ctanina p ań stw a  w y n ie s ie  z  p o w y ż ­
szych  zestaw ień  o k rą g ło  100 m i!ja rd ó w  M k.

K om is ja  kon stytu cy jn a , ob rad u je  w  d a l­
szym  detru nad  p ro jek tem  o rd y n a c ji w v -  
b o r c z c l O b ra dy  m a ja  b y ć  sk oń czo n e  o k o ło  
10 lis topada br

Śląsk Górny.
W  p ią tek  21 b. m. w ręczo n o  urzędowanie 

tek s t u ch w ały  L ig i  narodów* p o s ło w i p o l­
sk iem u  w  P u r jż u ,  Zam o jsk iem u . U chw ała  
zaw iera  postan ow ien ia  w  sp raw ie  g ra n ic  
i w  s p ra w ę  za rząd zeń  p rze jś c io w ych , k tó re  
p o trw a ją  h t  15. I  ta k  k o le je  b ęd ą  fu n k c jo ­
n o w a ły  jaóo  k o le je  je d n e j s iec i p rzez  la t  15. 
Marka, n iem iecka  b ęd z ie  u trzym an a  ja k o  
jed n o s tk a  m onetarna w  o k res ie  n iep rzek ra - 
c za ją c y m  także la t 15. W  ty m  sam ym  o k re ­
s ie s p ła ty  p o c z to w e , te le fo n ic zn e  i  te le g ra ­
fic zn a  będą u sta lon e  w  s tre fie  w  m on ec ie  
n ie m ie ck ie . U s tró j c e ln y  b ęd z ie  u s ta n ow io ­
n y  rów n ocześn ie  z  g ra n ic ą  p o lity c zn ą . S u ­
row ice będy w o ln e  od cła w* c ią g u  la t  15, 
Utk sam o p ó łsu row ec , pud w aru n k iem , ie> 
g o to w e  w y tw o ry  zo s tan ą  z  p ow ro tem  prze  
s jrm e d o  m iejsc, sk ą d  p o ch o d z iły , k o lsk a  d a  
n p o w a zn ied t na eksport, d o  N iem ie c  w- c ią­
g u  la t  15 yrod iiik tów  k o p a ln ia n ych  ze  s t r e fy  
p o lsk ie j. N iem cy dadzą upu w ażn ien io  w  tym  
sam ym  sersie i n a  ty ch  sam ych  wam.ni/ksch. 
R z ą d y  zain e resow a n e  u zn a ją  w  c ;ą gu  la t  
15 zw ią zk i p ra co d a w ców ' i r o b o tn ik ó w  w  
s tre fie  p ikbraeytow ej. W ła sn o ść  prywaitna 
w s ze lk ie go  rodza ju , k o n ces je  i p r z y w ile je  
zo s tan ą  zt.gw arau tow an e, ł  w s ze lk ie  k o n ­
f l ik ty  ma tk ekon orn iczn em  p o m ięd zy  rzą- 

i darni p o L łlu i i  n ie u n e c L n i boną m o g ły  b yć
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tej wiary katolickiej chce btonić i otwar- 
6ie ją wyznawać; Gorącą przem ow ę 
Księcia Biskupa przy ję li zebrani 
długo n iem ilknącym i oklaskami, 
ponad które wznosił się z chłop­
skich piersi ok rz }rk :

„M a s a  n o w y  K o r d e c k i  n ie c h  
ź y j e “ .

N iezw yk le  m iłym i gośćmi w cza­
sie obraii by li trzej włeściamo dele­
gaci Stronnictwa rolniczego z Puzn.ii-
skiego i z Pamorza, których program  
iest zbliżony do nasze: ;o progra­
mu- W  osobach tych Czcigodnych 
Braci ch łopów  delegatów  podaf so- 
feia katolicki lud polski z iałopclaki 
i Wielkopolski braterski uścisk dłoicl, 
który oby  się w n et w  jedną zwa i- 
tą a^mję katolickiego ludu polsk ie­
go zamietid

Na życzenie zebranych delegatów 
odbyła na zakończenie obrad uro- 
czysla Msza św. w  te,, intencji, aby 
Lud polski m im o  wszelkich żydo- 
wsko-bolszewickich zakusów w y - 
Lrwał jak męczennik przy wiedze 
świętej, katolickiej. Wzruszającą b y ­
ła ta chwila, k iedy w  czasie prze­
m ów ien ia  kaznodziei

wycJiijinęlo się w górą trzy­
sta twardych, sp racow a ­
nych dłoni chłopskfdi na 
znak przysiągł, ie  bronić 
foądą „Katolickiej Polski** 
aż do ostatniej kropli krwi.

Tak  się zakończyły obrad/ kursu.
P o  zakończeniu swoich obrad 

udali się jeszcze delegaci na posie­
dzenie R ady  naczelnej. Niestety ze 
smutkiem  trzeba stwierdzić, że Ra­
da naczelna, m im o  trzykrotnego

cgłoszer, ia w  gazecie, stawiła się 
w  bardzo szczupiym komplecie. 
Toteż po zatwierdzeniu nowego 
programu w y łon ił  się radykalny 
wniosek, aby dotychczasową Radą 
nscifil.ią lozwiązać, a na jej m.ejsce 
oorać nową, ktoraby naprawdę b y ­
ła radą naczelną. W n iosek  ten, W}'- 
w o ła ł bardzo burz liw ą  dyskusję, 
w  której się pokazało, iz z puwO- 
tiOi li tyko czysto formalnych nie 
można tego wn.osku przeprowadzić 
na tern zebraniu. Jadnimyśln^ zgo­
dzono się jednak na wn iosek kom ­
prom isow y, m ocą którego

pow o£ak£o d o  życ is*  n o w y
Komitet nroams-acyjsiy.

W  skład tego Komitetu weszło 35 
przedstawicieli 35 reprezentowa­
nych p ow ia tów  i cały klub posel- 
ki. Dotychczasowemu K o m ite to w i  
organizacyjnemu, w  skład którego 
wchodzili ks. poseł Lubelski, poseł 
Maślanka, p. Łubieński i ks. red. 
Mirek, w yrażono owacyjn ie serde­
czne podziękowanie  za dotychcza­
sową pracę.

P o  zakończeniu posiedzenia Rady 
naczelnej odbyło się zaraz posiedze­
nie now ego  Komitetu organizacyj­
nego, na którem  po w yborze  pre­
zesa obrano i ukonslyluowano Wy­
dział wyksmawczy, z łożony z 8 człon­
ków. Posiedzenie W ydzia łu  w y k o ­
nawczego odbędzie w  najbliższy 
poniedziałek t. j. 3 i b. m. wT K ra­
kowie.

p rzek a zyw a n e  są d o w i roz jem czem u  L ig i  
N a ro d ó w . Z  p o lsk ie j s tro n y  za io w n o  ja k  i z  
n iem ieck ie j c zyn i s ię  p rzyg tow a n ia  w  ce iu  

; o b ję c ia  a d m in is tra cy jn eg o  p rzyd z ie lon ych  
! te ren ów .

Traktat handlowy polsko-czeski
D nia 20 b. m. p od p isan y  zo s ta ł p rze t P ro -  

1 k o p a  M aksę. m in is tra  u p e łn om ocn ion ego  
O ze c h o d o w a c j ',  o ra z  p. J e r z e g o  D ,vO itacz­
ka, s ze fa  sek c ji m in is te rs tw a  sp raw  zagra ­
n ic zn ych  i p. H enryka, Stirassburge-na, k ie ­
ro w n ik a  .mir-isrerstiwa p rzem ysłu  i handlu, 
tra k ta t  h a n d lo w y  P o ls k i z  C zecbop łow ac ją . 
1’rzcd  ra ty fik a c ja  p o w y ż s z e g o  tra k ta tu  p id -  

j p isan y  b ęd z ie  u k ład , d o ty c z ą c y  ob u s trom e- 
|go p rz yw o zu  i d o  w  ogni to w a ró w , on aa, nk-ad 
za p ew n ia ją c y  P o ls c e  p r z y w ó z  wą$]ą- i koksu 
w  zam ian za  ropę , p ro d u k ty  n a fto w ę  (w  
m \śl u ch w a ły  ra d y  am b asad orów  z 28 lipca 
1020), wriesizoie d o ty c z ą c y  l ik w id a c ji daw ani 
u m o w y  k om p en sacy jn e j.

Piilskis poselstwa w Charkowie.
Z  C h a rk ow a  p rz y s z ły  w iad o m o śc i, ż e  poł- 

( sk ie  p ose ls tw o  n rzy  ukra ińsk im  rzą d z ie  so­
w ie tó w  ies t w  C h ark ow ie  p rzez rząd  sow ie - 
cte b a rd zo  s zyk a n ow a n e  i n a rażon e  je s t  na 
uuzliazne p rzyk ro śc i. Stosunki, z  k a żd y m  

i dn iem  się zaos trza ją .

I n t @ r p a i a c . l a

Tak, w ięc  ro zw o j Stronnictwa 
kalo licko-łudowego wszedł na no 
w e  tory, a rozoudzonego katolickie­
go rucuu ludowego nie potrafi już 
powstrzym ać żadna siła ludzka

posła ks. Dr. K azhne.za Kotuli i innych pc ■ 
słów do Pana Ministra Spraw Wewnętrznycn  
w sprawie zniesienia rozporządzenia b. K a m t-  
stidctwa GaUcyjsk ego z roku 19i6 w  sprawę 
dostarczan a furmanek, po cenach z góry ozna- 

czonych na dowóz drzewa opałowego.

Byłe Nam iestn ictwo G a li-y jsk io  rozporządzi­
ło w  r 1910, a  rozporządzeń ', to przypom niało 
Starostwom  rezskryptem  z 1 listopada 1919 r.
żo w laśc ciole zaprzęgów  m n k  obow iązek clo-

;(Twki

" M - o s a  a o t S  s ą d ,
W  urtyku le p od  ty tu łem  „P o d ' gąe t“  dt>- 

m-aga s ię  łó d zk i „ R o z w ó j44 od d am  % pod  sąd 
b y łe g o  p rez . W ito s a ! T o  n ie z w y k łe  żądan ie 
d z ien n ik  łó d z k i m otyw uje uchw ałą sejm o­
w e j k om is ji adm inistracyjnej, k fó ra  żąda ją c  
śc iś le js ze j o ch ro n y  g ra n ic  w schodn ich , o iz e -  
k la , że  „poprzedni rząd w ykaza ł w  tej m ie­
r z e  k a ry g o d n ą  opieszałość4*. Skutkiem  w ła ­
śnie te j „k a r y g o d n e j o p ie s za ło śc i44 rządu  p. 
W ito sa , n ie z lic zo n e  rze sze  b o ls zew ik ó w  w  
cha ła tach  i bez ch a ła tów  ja k  szarańcza obsia 
d łv  m iasta  i  m ia s te czk a  P o ls k i i  p ro w ad zą

coraz zuchwalszą agitac ją  kom unistyczną
D zien n ik  łó d zk i za zn acza , ż e  k od ek s  k r y ­

m in a ln y  p rzew id u je  t e g o  rodzaju  p rzes tęp ­
stw a  w  pair. 639 i 041 (k a ra  o d  1 roku  d o  
6 la t ) i d o m a g a  się n a  m o c y  w spom n ian e j 
u ch w a ły  korni j i  s e jm o w e j oddan ia  w  ręce  
spraw iedliw ości zarów no prez. W itosa, jak  
i tych jego  m inistrów, k tó r z y  d op u śc ili do 
te j k a ta s tro fy .

W  k a żd y m  razie  g lo s  łó d z k ie g o  „ R o z w o

starczania furmanek po drzcfwu opalow e d la 
urzędników  państwowych, wojska, a  naw et 
prywatnych organizacji konsumentów:. K o rz y ­
stając z tego rozporządzem a, n iek tó rzy  staro­
stow ie  w  Ma-łopulsce, —  a szczególn iej w~m  >- 
niam pana starostę w  Przem yślu —  w yzn acza ­
ją  już przez 3 lata htnienia- w olnej P o lsk i fur­
manki po drzew o opajowe do lasów  za, bardzo 
n isk im i w ynagrodzon ym .

Wspomnę, ie  na wiosnę roku 1921 io  wysia?'

ju 4 je s t  w y m o w n ą  ilu s tra c ją  w spom n ień , ja­
kie pozos.aw ił po sobie rząd p. W itosa .

Pók&wansa w sprawie gruntów kościelnych.

grodzenie wynos !ło od 10Ó do 200 mk. na dnió­
wkę. Ceny nie w yznaczał -sarn starosta ale ko- 
n rs js  ro-zdi, eleza drzewna. N a  ten sposób po­
stępowania skarżą s c wszędzie włościanie. —  

Skoro obecnie w prow adzono w  Po lsce w o ln y  
handel, w ięc też i pod tym  względem  powinna 
być  w prowadzona wolne umowa, a wspomnia­
ne w yże j austrjackie, wojennie rozporządzen ie 
powinno zniknąć bez śladu.

W obec tego zapytu ją podpisani:
1 C zy  Panu M m strow i w iaaom o jest, że  w  

M alopolsee obow iązu je dotąd tak ie  rozporzą­
dzeń e

2. C zy Pan M nłster skłonny jest usunąć jak* 
najprędzej to  rozporządzenie? ,

W  ty ch  dn iach  ro zp o czn ą  pię lok o w a n ia  
p rz ed s ta w ic ie li rz-ą-dtu i  duchowieństwa- w  
spraw i©  te j częśc i u s ta w y  ro ln e j, k tó ra  d o ­
t y c z y  d ób r p od u ch o w n ych  i  k la s z to r ­
nych .

Z  ram ien ia  du ch ow ień stw u  u d z iił w ezm ą: 
p rym as  ks. Dalbor, kardyn ał Łakow ski, 
trzech  arcybiskupów  lw ow sk ich , :siążę b i­

s k u p  k ra k o w sk i J d w ó ch  p rz ed s t- iw k ie l!  k la -
Jsztorów. 7 ram ien ia  rządu ; min. ro ln ictw a  
Raczyński, p rezes  g łó w n e g o  tirzędu  z iem ­
s k ie g o  Dr. K i arnik i delegat m in. o ś w ia ty  
i  w yzn a ń .

Ostateczne zatw ierdzenie projektu, k tó r y  
na. ty ch  naradach  b ęd z ie  o p ra co w a n y , za . 
strzegł sobie W aty k an .

Syły cesarz asstr. Karol - Królem 
- w igierskim .

P a s k u p ia s t j f  k u p i l i  m i l c z e n ie  „ K u r j e r k a s<

„R ze c zp o s p o lita * ' p od a je , iż  w  K ra k o w ie  m ia ł red . D ą b row sk i, o trzym u ją c  przyrze- 
pn'ze-d k ilk o m a  d n iam i o d b y ła  się k on fe ren - j azen ie  m andatu  z e  s tro n y  lu d ow có w . T a k
cja- pos. B a ta g li i  z n a cze ln ym  eda,ktorem  
. K u r  jera  !llust,r.“  p, M ar. D ąbrow sk im . C h o­
d z iło  o  zap rzes tan ie  a ta k ó w  na P ia s to w co w  
ze s tro n y  te g o ż  d z ien n lką , n a  co  rgo -lz ić  się

to  7a p ien h id ze  m ożna sob ie  ku p ić  „ p r z y ­
ja c ió ł . k tó r z y  d o tą d  „p r z y ja c ió łm i44 z o s ta ­
ną, p ó k i im  zn ó w  k to  w ię c e j n ie  zap łac i.

W e d łu g  don ies ień  d z ie n n ik ó w  p o w ró c ił 
na W ęg i-y  ces. K a r o l i  s tan ął na cze le  w ie r ­
n ych  sob ie  w o isk . W e  W ied n iu  w y w o ła ła  
ta  w ia d o m o ść  s iln e  zabu rzen ia . W  k o a lic ji  
p anu je  pewne- ro zd w o jen ie  o o  do  siputsobu 
p rzec iw d z ia ła n ia  p o w ro to w i Haibsbugga n a  
tron  w ęg ie rsk L  Z w ła s zc za  w  trud nom p o ło ­
żen iu  zn a jd u ją  s ię  W ło c h y , k tó r e  d o  p o w ro ­
tu m onanehji na W ę g rz e c h  n ie  3hcą dopu ­
śc ić. N a  W ę g r z e c h  w y b u ch ła  rzek o m o  w o j ­
n a  d om ow a , jed n a k że  lic zb a  zw o le n n ik ó w  
K a ro la  rośn ie z  dn ia  n a  d zień . W ę g r z y  już' 
radzą  o  w aru n kach , ja k ie  m a ją  K a r o lo w i 
p rzy  k o ro n a c ji p os ta w ić  Z  b. ces. K a ro le m  
je s t  p odobn o  i  d z ie ln a  j e g o  m a łżo n k ą  Z y la -

mailto:Int@rpaiac.la
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Ka Zaduszki.
Są dni w  ciągu roku, k tóre szczególniejsze 

m i iceuciam i napełniają w  crzą.ce i kato lick ie 

serca Jedne z nich Dudzą radosne uczucia, in­

no wywołują w  sercu naazem nastrój smutny, 

i poważny.
5bl ża s ę jeden znów  taki dzień, dzień od­

muliny od szarych dni coJzionnycn, dzień, co

anutl in i dziunią pow agą serca napełnia.

T - Zaduszki, Dzień Umarłych, dzień, w  którym  

p ze d  oczym a naszemi skiną cienie tych co już 

we ży ją  i zaw oła ją  rzewnym  głosem : „Z in ilu j- 

<ie się naziemną przy najmniej w y  p rzy jąć  ele 

noi". ZaiOją się cmentarze, to  mie;>sce tak  zw y ­

kle puste sic ożyw i, zapanuje na niem ruch 

nadzw ycza jne. P ok ry ją  s ę  g roby  wieńcam i i 

kwia>ami, na niejednym  grobie zabłyśnie lam ­

pka lub św .oczka m gotliw a , przy grobach 

k lękną szeregi żałobnych postaci.

T u  grom adka dzieci o toczy  obrosły traw ą 

w zgórek  k ry ją cy  m artwe szczątki ukochanej 

m atki, łzy  sieroce skropią n m g łę , tam zgrzy ­

biał rodzice staną przy gron ie m łodej córki, 

cc  leg ia  w  grobie n ed aw n o jako ofiara czut- 

w onki. P orw a ła  ją  śmierć bezlitosna, co oszczę­

dza nieraz starych, śmierć oczekujących, a za­

biera pączek rozkw ita jący, pełny nadz oji i do 

życ ia  się rwący. A  opodal wdow a z maleńk e- 

jri dziećm i przy kapliczce k lęczy  cmentarnej i 

je j serce smutek traw i i je j oczy  od łez w il­

gotne, grób  jednak je j męża daleko, sama nie 

w ic  gdzie, zg.nął w  obcym kraju, te j pociechy 

n aw et ona nie ma. byr choć grób w idzieć  i z ie ­

len ią  ubrać i dzieeiom -sierotom  go  pokazać.

A  porem procesja smętna podąży ze śpie­

w em  na ndejsee spoczynku zm arłych, wy pomni 

kapłan całą liian ję  tych, których  cuda w  gro- 

fcftdi. a za c li dusze popłyną w  niebo gorące 

pach  -ki i z n ie jednego serca « estchnienie Się 

wy*iw »e: k  ed yż  i ja  mych drogich zobaczę i z 

m m i s> ę połączę.

T a m  na polach walki, w e  wspólnych grobach 

złącz.'} ,3 kości wrie'11, co polegli za dobrą spra- 

>• , tam i a  Sybirze, tysiące braci spoczyw a 

w m ogiłach, 00 zmarh w  tęsknocie za Ojczy- 

imą. M ię c i i za n c h  z ust naszych rzew ny pa­

ciorek  w  niebo popłynie, idech i  oni nie lwdą 

rw tymi a nut zmarłymi pośw ięconym  zapo­

mniani. W szystkich zmarłym , a szczególnie tym, 

co  za O jczyznę ptodegdi: ,W ieczne odpoczy­

wan ie, racz im dać Tan ę!
Bracia kochani, jsrzy okazji Zaduszek jedną 

m yśl przypom nieć chcemy. W  każdej w iosce 

W ojna porw ała wielu ty  clę których  k rew  i c e r -  

p'emt» O jczyznę osw obodziły  I  czyż oni mają 

byćzapem nlani'?! Pam ięć ich żyć  winna z poko­

len ia na pokoleń e. T o  też na każdym  cmenta­

rzu powinien powstać K rzyż panóątkow y lub 

w  koście le  uiblioa pam iątkowa, a na niej 'wypi­

sane im iona tych, co zginęli na w ojn ie  lub z ran 

umarli w  szpitalu. N iech  potomni pam iętają o 

D iet, niech po w ieczne czasy za ich dusze pły 

nia m odlitw a do Boga.

J. Mazanek.

NOWOSC! N O W O S C
SpĄlka W Tdawiiczo-handlowa ,LU D  KA­
TOLICKI* wydala piękna książeczkę W ł. 

Deszcz&k. wskiej p. t.

? 9
Ł M A W

zawierając* sześć bardzo zaimuiących opo­
wiadań z obrazkami na tle dzisieiszych 

stosunków.
:: C EN A  E G Z E M P L A R Z A  100 Mkp, u 
Do nabvcia  w  Adm inistracji „Ludu  Kato- 

lie i le go ” K raków , ul. św . F ilipa  17

W  sprawie rozpoczętej budowy 
szkól powszechnych.

Z  Podiles7.a 11 w  p o w iec ie  m ic leck .m  p iszą  
r.am : P rz e ż y w a n a  n ied aw n o  przez nas stra 
szna w o jn a  p rzyn io s ła  —  ja k o  jed en  z  n ie ­
lic zn ych  z resz tą  dod a tn ich  sk u tk ó w  —  zm ia ­
nę p o ję ć  u ludu na sp raw ę  os w ia ty  i  s zk o ły  
w  tym  k ieru n ku , że  p rzec ie ż  i lu d z iom  na 
w si ośw iata, je s t  k on iec zn ie  po trzebn ą . N ie ­
je d e n  z  lu d zi n ie iu n ic ją cych  cayuać i  p isać 
pam ięta  b ow iem  d ob rze , ja k  to  bodąc na 
w o jn ie , m usia ł n a jc zęśc ie j obcem u  c z ło w ie ­
k o w i op o w ia d a ć  sw o je , n a w e t n a jsk ry tsze  
sp raw y , by  ten  napisał o  n ich  do  je g o  żon y , 
c z y  też ro d z in y  i n a o d w ró t, ja k  po  o trzy m a ­
ni 11 lis tu  o .l zon y , c z y  k o g o  in n ego , m usiał 
d a ć  g o  d o  p rz ec zy ta n ia  obcem u  c z ło w ie k o ­
w i, ch o ćb y  lis t ten  za w ie ra ł n a jsk ry tsze  rze  
c zy , g d y ż  sami m e p o tra fił  sob ie te g o  u c z y ­
n ić.

T o  te ż  m ieszk ań cy  ty ch  gmin,, k tó r e  d o ­
tą d  n ie  m a ją  b u d yn k ó w  s zk o ln ych  —  a gm in  
ta k ich  jest. u nas sporo —  o b ja w ili ch ęć  ro z­
p oczęc ia  bu dow y szk ó ł, p rzyc zem  w ła d ze  
szk o ln e  w y ra z iły  na to  sw ą  zg o d ę  1 p r z y ­
r z e k ły  w rn z ie  ro zp o c zę c ia  b u d o w y  zn aczn ą  
pom oc m arerjaJną. J a k o  p ie rw szą  raitę w y ­
płaciła. je s zc ze  b y ła  P a d a  Szkolna, k ra j. od ­
n ośnym  gm in om  za lic zk i n a  ro zp o c zę c ie  bu­
d o w y  p o  25 do 35 ty s ię c y  M k . z  tern, iż 
w  m ia rę  p o s tęp ó w  budom y  clałsze k w o ty  
a s y g jio w a n o  zostaną. G m in y  więc. za k u p iły  
d rzew o , z w io z ły  je  i r o zp o c z ę ły  b u d ow ę za  
o trzy m a n ą  za lic zk ę , a  ra cze j za, p ien iąd ze  
z ło ż o n e  p rzez  m ies zk a ń ców  gm in  —  g d y ż  
o trzym an a  za lic zk a  n ie  w y s ta rc z y ła  n a w e t 
n a  ziskupmo' d rzew a  —  a  o w y a syg n o w a n iu  
d a ls ze go  zas iłku  w n io s ły  p rośby .

T ym cza sem  w  c ią gu  la ta  u b ie g łe g o  na. 
sk u tek  podan ia  zam iae* p ie n ię d zy  —  n a d ­
chodz i od p o w ied ź , iż  „b u d o w ę  s zk o ły  n a le ż y  
p rzerw a ć  aż do  czasu  u ch w a len ia  p rzez Sejm  
k re d y tó w  na b u d ow ę  n o w y ch  s z k ó ł44.

J es t to  zn ów  w p row ad za n ie  zam ętu  d o

i te j sp raw y , bo  ja k ż e  gm in a  m oże  p rzerw ać  
b u od w ę  szk o ły , zo s ta w ia ją c  na zim ę p o ro z ­
rzu can e  k o ło  ro zp o c zę te j b u a o w y  d rz ew o  n a  
z g n ic ie  i  zn iszczen ie , tu d z ie ż  ro zk ia d ze n ie  
p rzez  n ieu czc iw ych  ludzi.

N ie  m ając te d y  in n ego  w y jś c ia , zw ra ca m y  
,się tą  d ro gą  do  pp. P o .d o  w  i Judizi, k tó ry m  
ośw iata, ludu le ż y  na sercu , b y  się z a ję li —  
je ż e ) ju ż n ie  os ta teczn em  u regu low an iem  
sp ra w y  b u d o w y  szk ó ł, to  p rzyn a jm n ie j sp ra ­
w ą  d ok oń czen ia  ro zp o c zę te j b u d ow y  w  tych  
gm in ach , k tó r e  za  w ied zą  w ład z  s zk o ln ych  
ro zp o c zę ły  b u d ow ę  i  ze  s tron y  ty ch  w ła d z  
o trzy m a ły  zas iłk i. '

P o zo s ta w ien ie  b ow iem  te j sp ra w y  o d ło ­
g iem  w y w o łu je  słuszne ro z g o ry c z e n ie  w ś ró d  
lu dn ości, .k tó ra , zach ęcon a  w y p ła tą  p ie rw ­
sze j ra ty  zas iłku , tu d z ie ż  ob ie tn icą  d a lsze j 
p o m o c y  —  p rzys tą p ita  o ch o czo  d o  b u d o w y  
i pon iosła  ju ż  d o tą d  b a rd zo  w ie lk ie  o fia rę  
w nadiziei, że  od p ow ied n ie  c zyn n ik i dopom o- 
g ą  je j  — . ta k  ja k  to  za c z ę ły  —  do u k oń cze ­
nia. p rac i.

Z azn a czyć  p rzy  tern n a le ży , iż  sp raw ę  bu­
d o w y  sz.<ół lu d z ie  z łe j w o li w y k o rz y s tu ją  
c zę s to  de s ian ia  n ie z g o d y  p o m ięd zy  m iesz­
k ań cem  w io sek , m ó w ią c  lu d z iom : „ a  p o  c o  
to  b y ło  brać się od  b u d o w y , a  na co  w am  
ta k ie j  s zk o ły , a  k to  te ra z  s k o ń c zy *  i ty m  
podobn e b redn ie , co  d o d a je  du cha  różn ym  
m alkon ten tom , k tó ry ch  n ig d z ie  n ie  bra. Jes t 
t o  fa k t  tem  b a rd z ie j ubolew an ia , g o d n y , iż  
w  n iek tó rych  gm in ach  a g ita c ją  taką p rz e c iw  
b u d ow ie  s zk o ły  za jm u ją  się lu d zie , k tó r z y  
skąd inąd  p o w in n i p op ie ra ć  sp raw ę  o ś w ia tv 
i n a w o ły w a ć  do  z g o d y ,  k tó r e j b rak  je s t  p rze ­
c ież  n ies te ty  jed n a  ż na jAvażn ie jszvch . a  z a ­
razem  i un jgu ioźn iopzych  n aszych  chorób  n a ­
rod ow ych , 'k tó ra  ta k  o p ła k a n ie  o d b iją  s ię 
na c a łe n  ży c iu  spo łeezn em  n asze j O jc z y ­
zn y .

Józef W alczak .

Smutny pochód Witosa 
przez Szczuro wą i Borzęcin.

W  n ied zie lę , 9 paźd z. p rz y je c h a ł d o  S z c z a ■ 
ro w e j W ito s , za p ro s zo n y  p rzez  tu te js ze g o  
w ó jta ,  zn an ego  paskop ias ta , Nitę. Z a ra z  po  
sum ie za trzy m a ła  s ię  g ro m a d a  nudzi, b y  s ię  
p rzys łu ch ać  w y w o d o m  p .W in cen tego . R o d a ­
k a  ta ite js zcgo  p ro f. D r. G o fro n a  z a p ro p o n o ­
w a ł na p rz ew o d n ic zą c e g o  N ita , Z g ro m a d zen i 
n a tom ia s t w o le li  g o sp o d a rza  Dziedzica..

W ito s  przm  n aw ia ł —  ja k  z w y k le  zg ra b n ie , 
k rę c ił  się trik ż e  w ła ś c iw ie  n ic  n ic p o w ie ­
dzia ł, z b y w a ł o g ó ln ik a m i, fra zesa m i; pu stka  
je g o  m o w y  działała, ta k  zachęcająco,, że  an i 
jed n o  bram o s ię n ie  od ezw a ło . P ięk n ie  p rze- 
m a w ;" l  g o sp o d a rz  D z ied z ic , k tó r y  n a w o ły ­
w a ł do z g o d y  i m iło śc i w za jem n e j, w y k a z y ­
w a ł zgu b n e  slkutiki za ś lep ion e j p a r ty jn o śc i, 
ja k ą  d o ty ch c za s  w id z ie liś m y  u p ia s to w eó w ; 
to  te ż  podobała, się lu d z i un ta  m ow a, b o  ją  
c zę s to  ok la sk iw a L .

■W aw rzyn iec S z o ic  z  W isO w a tek  m ó w ił o  w y ­
c h o w a n ia  m łoctzieży , b y  ją  w pra w ić  d o  w a lk i 
z  wrosram i w ew n ę trzn ym i, tak im i są ż y d z i, 
z w ró c ił  u w agę  na ku m an ie  s ię  p ia s tow có w  
z żyd a m i —  ja k  W ito s  z a v  iód ł n a d z ie je . £.■> 
rz.p l ch łopsk i n ie  b td z ie  ży d o w s k im  w ó j-  

k iom .
P rz em a w ia ł ze  K iim a i i panu in ych .

a. v  s/y? '.y m ów ili o  w spó ln ych  b o lą c zk a  łi 
na ren ou  /oh.

U s iłow a n o  na k o n ie c  u ch w a lić  re zo lu c ję  
partyjną, t. zn. ś lu b ow a n ie  w ia r y  W ito s o w i 
(g łu p ia  m o d a  ś lu b ow a n ia  p a s k o p ia s to w có w !) 
alle o d e zw a ło  s ię  za  n ią  za le d w ie  k ilk a  gło* 
sóy? —  w ię c  ty lk o  w  p łiagn ień iach  i  m y ­
ślach N i t y  i  G o fro n a  zo s ta ła  uchw aloną.

W ioezo rem  p rz y je c h a ł W ito s  d o  B orzg- 
-i,va, g d z ie  g o  w  sw e j k n a jp ie  p rz y jm o w a ł 
K o z a  (k o m ite to w y  k o ś c ie ln y ). Z es z ło  się 
kilikn ZvVolenniików i p r z y  k ie lis zk u  poga'- 
w ę d z il i  —  W ito s  m ia l o ch o tę  u k aza ć  się  w  
sam ym  B orzęc in ie  pu b liczn ie , a le  p ąskop łast 
Stan. C ho lew a od ra d z ił m u te g o  —  i  d ob rze  
zrob ił, g d y ż  ba:m b y ło b y  ź le  z  W ito sem  —  
B orzęc in  W ito s a  n ie  p o trzeb u je  —  b y ł  k ilk a  
ra zy . ba łam u cił —  te ra z  n iem a ju ż  p o c o  za ­
je żd ża ć :1 T u  lu d  in te lig e n tn y  w ic , ż e  W ito s  
k p i z d u szy  ch łop ó w . D o ro b ił się m iljo n ó w  
na cldoTtach —  o O jc zy zn ę  n ie  dba —  b y le  
jem u  dobrze  b y ło  i  b y le  po p lecach  ch łop ­
skich w sp in a ł s ię do. g ó r y .  H o la  p. W in c e n ­
ty ! D ość  t e g o !

T a k  te d y  w y g lą d a  „ t r y u m fa ln y 44 p och ód  
W ito sa  pa P ow iś lu .

S. W . z RyloweJ.

Konfiskata debr żywieckich.
K om isja rolna wysłuchała sp raw ozdan a de­

lega ta  rządu M ik laszewskiego o w yn iku  do­
chodzeń w  spraw ie leśnej w  Żywcu. N a w n io­
sek poeta P on ia tow sk ego  p rzy ję to  rezolueyę: 

Sejm  poleca rządów ', aby utrzym ał przym u­

sowo adm instracyę państwową dóbr byłych 
arcyksiążąt aż do defin ityw nego p rzejęcia  tych 
dóbr przez państwo, przyczem  całość podrzęd­
nego persona i u adm ilustracyjnego winna być 
natychm iast na etat państw ow y przyjęta.
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Katolik a prasa.
Uderza jącem i godnem p oża łow an a  jes t —  

j.ik czytam y w  odezw ie biskupa z T re w ir i  do 

d jecezjan —  że bardzo w ielu kato lików  zacho­

wuje się zupełnie obo jętn ie w obec w łasnej pra­

sy, a  popiera prasę neutramą lub w rogą Ko- 
Seio low :, przez prenumeratę i  umieszczanie w 

niej ogłoszeń- Faktem  jest- £e znaczna Uczba 

katolików czyta i abenuje uziem ki lub czaso 

pisma bezbarwne, a loo  nawet wprost antyka 

tolicke. Szkody, w y n k a ją c e  stąd dla umyslo 

w cści, są olbrzym ie. Świętym obowiązkiem ka­
tolików jest własną prasę pop‘eraó j zapewn ć 

jej należne stanów sito w  życiu publicznem.
Jest też obowiązkiem sumie dla każdegc dusz 

pasterza poświęcać jak  największą uwagę do-

jb rc j prasie, będącej organem  c p n ji  publicznej, 

u zarazem  i areną i bion ią w w ielk ie j w alce 

naszych czasów  o św iatopoglądy. Złą prasę,
i. j. tę, k tóra  w ystępu je w ep rzy jaźn ie  wobec 

^chrześcijańskiego św iatopoglądu, należy ener- 
g-ezrue zwalczać, jako największe m ebezpe- 
czeństwo dla w !ary katolickiej i moralności. 

* N iechaj każdy duszpasterz uważa dobrą, ka- 

| to l cką prasę za swą najwierniejszą i niezbędną 

wspołpracow niczaę.

L)o pow yższyen  słów  biskupiego orędzia do­

dać tu ty lko można, że n iety lko w  niem ieckich 

| itosunkaeh, ale i  u nas powinny one znaleść 

pełny oddzw ęk.

Uznanie za znuitega
(Po radn ik  p raw ny ;.

K T E D Y  M O Ż N A  U Z N A Ć  N IE O B E C N E G O  
LA  Z M A R Ł E G O . O  K T Ó R Y M  W IE Ś Ć  Z A ­
G IN Ę Ł A ?

ł.izęsto  zd a rza ją  s ię  w y p a d k i. że w ło ś c ia ­
n in  w y je c h a ł  n a  ro o o tę  za g ra n ic ę  w  szcze ­
g ó ln o ś c i d o  A m e ry k i i oa  szeregu iat nie 
daje  w iadom ości o  sobie i  prawdopodobni*; 
n ie ż y je ,  k re w n i jednak, n ic  b eda c  w  m ożn o ­
śc i d o s ta rc zy ć  d o w o d u  je g o  śm ierci, n ie  in o  
g ą  p ro s ić  Sądu  o  w d ro ż e n ie  p os tęp ow a n ia  
s p a d k o w e g o , m a ją tk iem  je g o  za rząd za ją  
k re w il i  lu b  k u ra to r , m a ją tek  m e aanząaza- 
n y  p rz e z  w ła ś c ic ie la  z w y c z a jn ie  n ie  d a je  
o d p o w ie d n ie g o  d och odu , a  c z ę s to t r o ć  n isz­
c ze je . —  O tó ż  ch cem y  p od ać  naszym  C z y ­
te ln ik o m  przepisy I sposoby uznania nie  
obecne jo  za  zm arłego.

W e d le  o b o w ią zu ją ce j ustiaw y w  M a łop o l- 
■sce, m o m a  uzn ać n ie o b ecn eg o  z a  zm a r łego  
w ted y , jeżeli ukończył ia t  70 a  od ostatniej 
o nim  w ia d o m o śc i up ’ynęio la t 5, a lbo  je ż e l i  
n ie o b e c n y  u k o ń c zy ł lat 30 a  od  os ta tn ie j 
o  n im  ■ w iadom ośc i u p ły n ę ło  la t  10.

C e lem  u zn an ia  n ie o b ecn eg o  z a  zm a r łe g o  
n a le ż y  w n ieść  p od an ie  do S ą^u  fk r ę g o w e g o  
](n ie  p o w ia to w e g o ) d o  k tó r e g o  o in ę g u  n a ­
le ż a ł  n ieo b ecn y , w zg lę d n ie  v  k tó ry  m  s ta le  
z& m aetzk iw a l. — : D o  p od an ia  n a le ż y  d * łą -  
c z y ć :  1) m e try k ę  urodzin  nieobe< n e g o ; 2) 
o s ta tn i je g o  lis t, je ż e l i  je s t, o ra z  3 ' p o św ia d ­
c zen ie  U rzędu  gm in n ego , k ie d y  w y je ch a ł 
n ie o b e c n y  i  o d  iiu la t n iem a  o  n im  żad n ej 
'w iadom ośc i.

W z ó r  taJkiego pod an ia  za m ie a Ł tia m y :
r s v. .

..Do
Sądu okręg i w-.go 

w...

Jan W rona. gospodarz 
W  Odmęcie., 1 

* *  zał, ‘
prosi o uznanie za zm arłego swego ojca 

(brata, siostry).

Jói-ef W ron a  urodzony dnia roku w  Ja­
zowsku, jak św iadczy zułaczona pod 1) me 
tryka  chrztu i tam przynależny do Jazowska, 
rolnik, w y jech a ł w  roku... za robotą tlo... ł od 
tego czasu niem a o nan żadnej wiadomości, 
jak św iadczy pośw iadczenie UrzęJu gminnego 
p )d  2), oraz ostatni list jego , który się do­
łącza.

G dy  od ,ego urodzenia upłynęło la t 79, 
a przez pięć la t n em a  o n ‘m w iadom ości ("gdy 
od  je g o  urodzenia upłynęło lat 30 a przez 10 
lat n.iima o nim w iadom ości), gdy  więc zacho­

dzą warunki ustawowe uznania go  za  zm arłe­
go, przeto podpisany, juko brat (syn, o jc  ec) 
i dom niem any spadkobierca uprasza: Sąu okrę­
g o w y  raczy  rozpisać edyk t i uznuć Józe fa  W io ­
nę za  zm arłego".

Jeżeiii je s t  ja k i św iad ek , k tó r y  n io że  po­
ś w ia d c zy ć , ż e  n ie o b ecn y  na  obczyźnie by ł 
ciężko chory, lub  zn a jd o w a ł s ię w  jalciom ś 
n ieb e zp ie c zeń s tw ie  ż y c ia , np. p ra i-ow a l w  ko  
pa ln i lub  w  ja k iem  innem  p rzed s ięb io rs tw ie , 
w  k tó rem  p o w s ta ł p o ża r  lu b  in n a  k a ta s tro ­
fa , lub zn a jd o w a ł s ię na ok rę c ie , k tó r y  za ­
ton ą ł, to  ta k ie g o  św ia d k a  tr zeb a  n a p row a ­
d z ić  w  podan iu  i tę  o k o lic zn o ść  zan i ośe ić , 
g d y ż  w  ty m  w y p a d k u  już po trzech latach  
uztianie za zm arłegc jest m ożliwe.

J e ż e li s ię  ro zch o d z i o  to , aby  żona nie­
obecnego m ogła w y jść  z.a mąż i m ałżeństwo  
uznane za rozw iązane, n a leży  d o  pod an ia  
d o łą c z y ć  m etrykę ślubu, a w  ty m  w y p a d k u  
p u Laa ie  n a le ż y  s ty liz o w a ć , ja k  n astępu je :

,Do
Sądu okręgow ego  

w...
Marjanna W  rana gospouyni 

w  Jazowsku.
>. 3 zał.

pros: o uznanie za zm arłego sw ego męża 
Józefa  W ronę.

Mąż podpisanej. J óze f W rona, urodzony we­
dle dołączonej m etryk ' chrztu dna... i roku... 
w  Jazowsku i tam przynależny rolm k, zaw arł 
z pod p i  m ą ślub w kościele pa-afja lnym  w Ja ­
zowsku dna.-, roku... jak  św iadczy dołączona 
p u l 2) m etryka  ś’ ubu. W  roku... w y jech ał za 
robotą  do Am eryk i i od tego czasu, t. j. od 
przeszło la t 10 niema o n\n żadnej w iadom o­
ści, jak  w ykazu je  pośw iadczenie Urzędu gm 'n- 
nego, k tóre się dołącza pod 3).

G dy od je g o  urodzenia upłynęło lat 30, a 
przez 10 la t jest n ieobecny i n o  dał o sobie 
przez ten czas. an> sam, ani przez trzecią oso­
bę żadnej wnadomości, przeto podpisana upra­
sza:

1) Sąd okręgow y raczy  uznać m ęża podpisa­
nej Józefa  W ron ę  za zm arłego.

2) Uznać m ałżeństwo podpisanej M arjanny 
W rona z D udków  z Józefem  W ron ą  zaw arte 
dna... roku... w  kościele p a rc ja ln y m  w Ja­
zowsku, za rozw iązane".

Podpte w noszącego.
S tem p e l o d  p o d a n ia  n a le ż y  się 7;  10 M.
W n a stęp n ym  a r ty k u le  p rz ed s ta w im y  w a ­

runki uznan ia  za  zm a r łe g o  zagin ionego na  
wojn ie. D r. J. K .

pracy na terenie R zeczypospo lite j P o k lie j  i je j 
kresach i stopniowe przejść e do likw idacji —  
jest naturainem etapem  czasow ej akc ji ratun­
kowej, k tóra  spełniła już sw oje zadani*. B vła 

, pow ołaną do życia w trudnych chwilacl e g zy ­
stencji państwa, dz ś, gdy  państwo p rzerw a ło  
kryzys i g d y  życ ie  weszło na to ry  noimatóe 
akc ja  musi ustać.

Tak byto w  b e lg ji i w e Francji, tak  t 'ż  
d zie je  obecn e i w  Polsce.

W  te j części Polski, k tóra  ty łka  pośrednio 
ut "erpiaia z powodu w ojny  św iatow ej i której 
nie dotknął najazd bolszew  ck i —  warunk w  
ciągu ostatn ch 2 lat znacznie się popraw ły. 
T o  też w . tej części kraju m ożna było zmnhj- 
S7.yć ilość dz eci odżyw ianych przez organizotje
H. Ilooyera . W y p łj w ająa z tego  zmniejszenia 
likw idacja  dużej ilości pow ia tow ych  kom itetów 
pom ocy dziec om i punktów udżyw czych  w  zi- 
chodn’ej M ałopolsce w yw oła ła  w ie le  protestów 
przeciw  zam.vkan’u kuchen i  próśb o  kon ty 
nu ow an e akcji.

T ak ie  protesty  i prośby, napływ ające dziś 
do A . W . R. z zam ożniejszych pow ia tów  Rze­
czypospolite j Polsk iej, nie m ają racji bytu i 
nie m ogą być  uwzgiędn one p rz «z  organizacje 
p H oovera , gd y ż  organ zacja ta  m a na celu 
ratowanie d z 'ec i w  warunkach powstałych 
na skutek w o jny  i nie m oże być przekształcona 
rf organ izację państwową lub społeczną o cna- 

>rakterze trwałym , z zadaniem zaspaka jan a  
tych  wszyrstikich potrzeb, które egzystu ją za­
wsze w  każdym  kraju.

I L ikw idu jąc akcję sw ą tan., gdzie  ostre ^ a d y  
w o jny  są już zatarte, g ilz ie  życ c  w eszło na 
to ry  normalne, gdzie  dobrobyt zależy w yłączn ie 
od pracy i um iejętności obyw ate li i gdz e pola 

(d a ły  w  tym  roi:u duży urodzaj —  Am or. W  
j R. bezie kontynuow ał akcję sn ą  w  tych m iej- 
j scowościach P o lsk '. które nie pow sta ły  jeszcze 
| z gruzów  i popiołów , spowodowanych w ojną 
św iatow a i najazdem  bolszew ickim .

| Dobroczynność Am eryk i i  zapasy żyw no­
ś c io w e  organ 'zacji H oovera  nie są bezgrani- 
] ezne. B y ł czas. k ody w  samej Polsce ty lk o  or­
ganizacja ta  przez rok ca ły  dokarmiała dzienni©
I,300.000 ubogich dzieci. Obecnie środki, k tó ­
re mi rozporządza A . W . R. w  Polsce są. mn’ej- 
sze, a że i b ieda w  kraju jest m a ejsza , w ięc 
żyw ność m ogą o trzym yw ać ty lk o  dzieci naj 
b iedn 'e;sże. D zieci % zamożn ejszych części P o l­
ski ods tąpą  z rad oścą  o trzym yw aną przez nie 
dotąd żyw ność tym  dz eciom  ze wschodniej 
Polsk i i uchodźcom, których  czeka c ię żk a  z i­
ma o giodz-ie i chłodzie.

Ograniczenie pomocy Ameryki
Imponującą akcja  humanitarna H< rberta 

H oovera  ogarnęła Polskę i  je j kresy, ak g d y ­
by  tytan icznem  skrzydłem  olbrzym a-ptlikana, 
chroniąc nasze m łode pokoleń e od Diechybuie 
nam czyhającej śmierci. Setk i tys ięcy  dzie< 1 
nakarm iono i przyodz ano, i  dz S akcja dobiega  

końca, ‘ •

Am erykański W ydzia t ratunkowy, Fundacja 
d la dzieci Europy, ośt/iadezył, że akcja  je go  
w Po 'sce  u legnie znacznemu zmniejszeń u, po­
czynając od jesien i r. b. i, że w  tym  zm niej­
szonym  zakresie trw ać będzie dc końca czer­
w ca  "‘ 922 r. Zmniejszeń e  rozm iarów  akcji H.oo- 

'y e r a  w Polsce, p o  2 i  pó l la tach  intensywnej

Dział gospodarczy.
Ŵaz .Gpaiń but, ktćrs aa 0?r>ip 

ś lą s k a  j i r z ^ a J n ą  P s i s s i .

K c p a ln ie  w ę g ła :

P o  w. PszczyiLsik i. 10 kcipeiń , p ro d u k c ja  
roczn a  w  r. 1920 —  2,128.592 ton , ilo ś ć  ro- 
IjO tniików 8.590. W ła sn o ść  p rzew ażn i©  k.3. 
P a zc zy iis  k ie g o .

P o  w . Icybn ic ik i: G k o p a lń , p ro d u k c ja  w  r o ­
ku  1920 —  4,420.950, r o b o tn ik ó w  25.975, 
w łaon ośc  Iw. L to n n e rn ia rck a , r o ż n y ih  T o w .  
a k c y jn y c h  o ra z  slcanbu piiuslciego.

Po tv . K a n o w ick  k op a lń  21, ^ red u k c ja
8,097.572._ roho itn ików  48.001, w hujność k a ­
to w ic k ie j S p ó łk i a k c y jn e j,  ks. H o h en io h ego  
i hr. D onnersm arckia .

P o w . H uta Krółwwr&lca: 4 k o p a n ie ,  p ro ­
d u k c ja  2,108.877, ro b o tn ik ó w  9.982, w ła ­
sność p ań stw a  paiiskie.go.

P o w . B y to m s k i: 10 k op a lń , p ro d u k c ja  
4,222.365, rob o tn ik ów  21.617, w ła sn o ść  hi-- 
D ionnerstnarcka, Sohaftgetscb ia  i  n iem iec­
k ich  S p ó łe k  a k cy jn ych .

P o w . Z ab rsk i: 4  kopalna©, pruduk* ja
1.654.869, rob o tn ik ów ' 9.434. wdasność B e- 
les trem a , S p ó łk i a k c y jn e j rran cu sltie j i  skar­

bu pruskie*?©.
Pow r. T a rn o g ó rs k i: 1 k op a ln ia , p ro d u k c ja  

517.785, ro b o tn ik ó w  2.746, w>osn ość  bir. 
D on nersm arcka .

H azem  59 k cpa lu . p ro d u k c ja  23,6is3.001, 
ro b o tn ik ó w  126.403-
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O gó łem  kopa lń  na ca łym  G órn ym  Ś ląsku  ziem skiego na terenie działalności, gdz ie  miesz- 
je s t  07, p ro d u k c ja  o g ó ln a  w y n o s iła  w  roku  kali, następujące dokum enty:
1320 olkoło 52 m il jo n ó w  ton,

W ielk i przem ysł że lazny:
P o d a n ie  dat p ro d u k c ji je s t  tu n em ó ż iiw e , 

g d y ż  a a t v  te  na leżą  d o  ta jem n ic  p rzed s ię ­
b io rs tw . W  k a żd y m  ra z ie  ilo ść  ro b o tn ik ó w  
d a je  p o ję c ie  o w y d a tn o śc i za k ła d ó w

1) Zaśw iadczenie w ó jta  gm iny o sprzedaży 
sw ego dotychczasow ego gospodarstwa, ewen­
tualnie w ierzyte ln y  odpis aktu notarjalnego 
sprzedaży i kupna;

2 ' im ienny snis c l ’, mlców ro ta .117/, przesie­
d la jących  się wraz z dzierżawcą, z podaniem

P o w . K a to w ic k i.  H u la  L a u ry , hu ta F o r- ich wieku; 
rum, huta. M a rty , r o b o tn ik ó w  o .718. H u ty  ( 3) spis przew ożonego dobytku, z ooświad-
m a ją  w ie lk ie  p iece , o d lew n ie  że la za  i s ta li, czeniem w ó jta  gm iny, że dobytek  stanow i wła-
w a 'o o w m e  i sta ło-’  nie.

P o w . K ró le w s k a  H u ta ' fa b ry k a  stzyn ' bu­
d o w y  m ostow y robotn ików ’' 7.601.

P owt B y to m sk i: Huta, H u b erta , F a lw a ,

sność dzierżawmy;
4) zaśw iadczenie Inspektoratu okręgu pom o­

cy rolnej w e L w o w ie  (lub bezpośrednio podle­
g łych  mu urganów ), że dzierżaw ca za je go  po-

F ried en sh u ta , B k m a r tk ,  ro b o tn ik ó w  18.604. Srednictwem w ydzierżaw ił grunt, leżący  odło- 
Og- dem  liu t że la za  je s t  9, ro b o tn ik ó w  giem , przyczent w  zaświadczeniu należy podać

33.693.

P ro d u k c ja  c^nku*
P o w  K a to w ic k i .  9 hut, robo.tnilków 5470.
P o w . B y to m sk i. 4 hu ty. r o b o tn ik ó w  2180.
P o w  T a in o g ó r s k i:  1 hu ta , ro b o tn ik ó w

306.
H u ta  ru d y  o ło w ia n e j i sirobra w  M. D ą ­

b ró w c e  202 ro b o tn ik ó w  , . , , ,  , . , „  • . • j  1
P o za te m  6 k op a lń  c y n k o w e -o ło w ia n y c h  k(? tow arów . K u p ie rtw o  jednak

, , . 1 •' w w c z e k u l a r .  (1 -n  s  >. -, 7rt v V 1 n n w s t . r / . v m n m  s i r
(5  w  b y to m sk iem . 1 w  ta m o ? o rs k io m j, ro- 
i>otnLków 7.815.

nazw ę pow iatu  i m iejscowości.

Z n i ł k a  c e n .
Pism a wmrszawskib donoszą: M iędzy  fab ry ­

kantami a kupiectwem  nastąpiło poruszenie. 
Spadek w alu ty  zagranicznej spow odow ał zniż

P o za te m  2 k o p a ln ie  ru d y  aelaiznej w  tar- 
nogv)Tsldem , 109 ro b o tn ik ó w .

w yczeku jąc dalszej zn iżki, pow strzym u je się 
od w iększych transakcyj W  konsekw encji 
u fabrykantów  grom adzą się zapasy gotow ycn  
w yrobów . Ma to  pow ażny w p ływ  na surowiec.

f ia p o b n  o żydach.

C en tra la  e le k try c zn a  w  Choraowrfe 89U ro- Któ,rei? °  :rTa sPada nie«  taL.llie- . ? »n >  jednak 
b o tn ik ó w  w  dtrtajiu na razie m e u lega ją  w iększej zmżee.

F a b ry k a  n a w o zó w  sztu czn ych  w  Ob orz  o- ^ ar 1 ^ LUra ’ w y rob y  bawełniane spadły 
w ’ e 30Ó0 .oborn ików  |w hurclc 0 25 Proc-  k o rty  i sukna o 30 proc.,

O gółem  górn ików  1 hutn ików  na terenie natom iast w  skórach surowych w idzim y zna- 
p r z y -a d a ja c y r ’ P o ls c e  je s t  179.978. ezTUł różni, ę, bo aż 50 proc., np. skóry końskie

kosztow a ły  22.000 Mk., obecnie 10.000 Mk. za 
O f l f l  «. sztukę; w o łow e 1.100 Mk. za k ilo . obecnie 000
f c l i l  I? C . P O d n i C S  P l i  P  t a r y i y  Mk.; cielęce 900 Mk., obecnie 500 Mk. S k ó y

t o w a r o w e 1 go tow e  są o 15 prue. tańsze.
■*" Pism a poznańskie donoszą: Już i w handlu

M inisterstwo ko le i kom unikuje: W ob ec  dą- detujliornym  zaznaczyć się daje tendencja zniż- 
żności do bozde ficytow ej gospodarki k o le jow ej, kowa. U w ydatn ia ło  się to  na targu w  Pozna 
niezbędne się s^aje zw iększenie źródła docho- niu, gdzie szczególn ie owoc. i w a .zyw o  wreka 
d ów  kole i w  droaze "dalszego podniesienia zyw a lo  zniżkę. Ilan illarze i  przekupnie, n ie 
opłat przew ozow ych . O dbyta  w  te j m ierze w  chcąc, oddawać sow am  ze stratą, odw ozili za 
dniu 13 bm. w  m inisterstw ie ko le i żelaznej na- oWe narazie do domu, liezac na to, eż
rada w ypow iedzia ła  się jednogłośn ie za konie- honjunkt ara się znowu poprawi. R cw n ież  ma 
cznością te jże  zw vżk i ta ry f k c le jow ycń  i usta- s^° spadło w cenie. K ied y  howiem  w  zeszłym  
lon o je j wvm iax na 200 procent w porównaniu jeszcze tyrgodniu zadano za uint cp  t jń ą ę a  
do opłat dziś istn iejących  dla pr-zusyłek pospie- marek, i nawet w .ęcej, dzi_ ofiaru ją już ma- 
sznycb i tow arów , do trzec ie j k lasy  należą- s^° r0  800 marek. T y lk o  ziem niaki trzym ają 
cych oraz o 150 do 100 procent dla tow arów  s'*2 jeszcze w  cenie. Za cetnar żądano na tar- 
m asow ych i tai szych Do k lasy  specjalnej obli- S a § • do 2.50U Mk. 
c ień  według ta ry fy  różn iczkow ej, rozpoczyna 
ją ce j s;p ud 50 fpn igów  za 100 k ilogram ów  i 1 
k ilom etr, a  przechodzącej nr, dalszych odle- 
g  ..soiach do 25 fen igów  za iOO k ilogram ów  i 

W lom etr, za liczono także surowce, ja k  wę- 
riol, rude torf, kam ienif surowe, żw ir, p ia sek ,, , , . .

wytc.-y m raczan i  t. d  Jeże li sie zw aży, że f \ ^ lo o a  ? d a w a l sob ie  , r a w ę  z  ha, 
w  ozasftch estatn ioł arfyfeu ły p ierw sze potrze- Iue,WeJ w h  ^ y d o w , pąaazytbugących n a  m -

• * * * * ■  « . .  * «  * « * .  
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tys ięcy , mąl.a pszenna 30.000. ziem niaki 4.000,

..U a le  w s ie  (w  A lz ia c ji) zo&t i ł y  w y d a r te  
■właścicielom  p rz e z  ż y d ó w . R z ą d  fra n cu sk i 
m e  m oże  p a trze ć  ob o ję tn ie  n3 to , ja k  n a ród  
przecUijiiy., z w y ro d n ia ły ,  z t io ln y  nujibar 
d z ie j uLkicizemnycłi c zy n ó w , bicitze w  posia^ 
dan ie  d w a  n a jp ięk n ie js ze  d ep a rta m en ty  A l ­
zac ji. E y ło b y  n ieb czp ieezn em  w yd a ć  w  ręce  
nanrulu s zp ie g ó w , n ie p rzy c h y ln y c h  k -a jo w i 
n aszem u, k lu cae  F ra n c ji,  S trasaburg  i A l ­
za c ję . 1 !.’ 1

N a ło ży  trwarżać ż y d ó w  za. n a ród , m e  za  
e e k lę ;  je s t  to  na” ó d  w  n a rodz ie ... k ap om  w  ą 
środ lków  p raw n ych  trzeb a  upirzodizić g w a łty ,  
Uctóryehby się eh w y  Lało. w k oń eu  lu dność  nci- 
skana  p rzec iw  ży d o m . R y z y k u ją  on i do- 
praj vd y , ż e  zo s ta n a  i e w n e g o  dniia z iaasa - 
laiorwani o r z e z  lu dność  ch rześc ijań ską , ja k  
s ie  to  ju ż  c zęs to  zd a rza ło , a  praw !e za w sze 

Skutkiem  starań m . > tira tu  ok ręgow ego  j z  ^ j d ó w )  w in y .  C h c ia łb ym  od eb ra ć  im  
p  mocy rolnej w e  Lw ow ie , popartych  przez con tJm n ie j n a  p e w ie n  czas  p ra w o  w y p o ż y -  
Mmisterst-iws ro ln ictw a i  oóbi państw, o u?ys- m  h ip o tek i. Mużn.tby im
kanie bezpłatnego przew ozu  inw entarza żywe ■ ch ro n ić  handlu , p on iew a ż  brudzą g o  lich w ą  
g o  i m artw ego oraz nasion spólaom  małorol- j n adu żirw a ją  g o , p oa o b tiie  ja it s ię  zam yka  
n j cL d zierżaw ców  w Małopolsce wschodniej, ;k łep  zło tn iik ow i, fa łs zn ia cem u  z ło to .
G łów ny Urząd Ziem ski postanow ił p rzyjm ow a- j z  w racam  u w a gę  n a  fa k t , że  s k a rg i na ka- 
n i j  na sw ój L redyt przew ozu  doby tku gospo- to l ik ó w  i p ro te s ta n tó w  n ie  są an i w  p rz 5’ bli- 
daruzego według ta ry fy  u lgow ej jedyn ie  ty lk o  jgn iiy  tak  c zęs te , jaic n a  ż y d ó w . P o  w ód je s t  
tycb  iz ie rżaw ców , k tó rzy  uprzednio sprzeda- cen, ż e  zim sp raw ian e  p rzez  żj/dów , n ie  po- 
d zą  d o tych czasow e ( sw oje  gospodarstwa. (c h o d z i od  o& obnikow . le c z  od  o g ó łu  te g o  na 

I^zierzawcy ubiega jący się

f

nie zabiorą Ci pieniędzy, 
jtśli złożysz je

w Pefztcwtj lim GizizedoGiii
W każdej chwili i w każ­
dym urzędzie pocztowym 
możesz złożone pieniądze 

odebrać.
W K Ł A D Y  0P P .S G E N T0W A N E :

3 o d  S t a  =

a  w ęg le  do 2.000 Mk., to  przyznać należy, że 
p ro jektow an e podwyższenie opłat p rzew ozo­
wych, osiągając np. za mąkę pszenną na odle­
g ło ść  200 k ilom etrów  różn icę 185 Mk.. t. j. 
obecnie 319 (zam iast 125) za 100 k ilogram ów , 
za  w ęg ie l 65 Mk. ls. 100 klgr. jest odsetkiem 
ta k  m ałym  w  stosunku do c^n wym ienion/cn 
artyku łów , le  o w p ływ ie  zm iany tary fy  na po­
drożenie ich nie m oże być m ow y. Proponowane 
podw yższen ie  ta ry fy  tow arow ej w e jd zie  w  ży ­
cie z dniem 1. listopada 1921 r.

Ułatwienie transportowe
dla dzierżawców gruntów lezących 
odłogiem w Małopolsce wschodniej.

Słowo prawdy o rozbij an,u 
jedności ludowej.

f • *-.

M im o w o ł od  p e w n e g o  czasu  o trzym u ję  
„W ie n ie c  i  P s z c z ó łk ę 11, w k tó r e j w / c z y tu ję  
p ian ow e napaści n a  S tro n n ic tw o  K a io h c k o -  
lu d ow o  u ien a l w  k a żd y m  nu m erze. G d y b y  
ta k  w s ta ł z  m a r tw y  c li śp. ks. S ta n is ła w  S to- 
ja lo w s k i, p>gn ie*ya lby  s ię  n a  p e w n o  n a  re ­
d a k c ję , że  n a d u żyw a  J e g o  Im ien ia  d o  p o li-  
t y k i  n iegodnej id eom  Z m a rłego . Z n a łem  G o 
osob iśc ie  i C z y te ln ic y  p e w n ie  G o  zn a ją , b o  
d o p ie ro  św ięc im y 10 -letn ią  ro c zn ic ę  J e g o  
śm ierci. P n g n ą ł  O n w id z ie ć  lud  polski zje­
dnoczony pod sztandarem  kaio lickim . D la ­
te g o : „p rzes tań c ie  P a n o w ie , no się  ź lo  b a w i­
c ie  —  d la  Y a s  to  ig ra s zk a , nam  id z ie  o  ży -  
c ie l11. P o is ta  p o w s ta ła  i  o p rze ć  s ię  m usi 
o  m ?sy  lu d i. w ię c  n ie  b ą d źc ie  tym i, k tó rzy , 

|w m ętn e j w o d z ie  d w ą  r y b y  ło w ić . O g ó ln a  
uo ch oroba  p rzed w yb o rc za , a b y  n a padać  j e ­
dnym  na d u g ich , a le  n ie  n a ie ż y  lu du  b a ia - 

. m ucić, P o r o  za  du żo  je s t  o p iek u n ó w  ludu , 
iń em vśla cy?h  w c a le  o p racy d la  ludu, an i 
z  lu dem , a i j  o  tem , a b y  p rz y  w jb o ra c h  po­
zy s k a ć  g ło iy  d la  s w e g o  s tron n ic tw a  c z v  
p a r t ii  i d U tc g o  ta k ie  to c z ą  s ię  w a lk i 
o  ch łop sk ą  sk ó rę  —  m ięd zy  P ia s to w ea m i, 
S tapm czykann , T u T u to w c a m l i P a r a m i 
z  „W renc-a i P s z c z ó łk i11. B y le  g łu psaw o jui- 
je s t  powod do n apaści. P r z y p a tr z m y  s ię  je ­
dn ak  g a zen e  ,Lud k a to l ic ld 11. O zy  napada 
on a rj es li n ie i z v  n ie  je s t  p o  je j s tron ie  
p raw da. —  N aw o łu je  ona do  jedności ludu. 
R a J a b y  sam a p o łą c z v ć  s ię  z k a żd ą  u c zc iw ą  
p a rtią  h d o w ą , b y le b y  r z e e z j  w iśc ie  b y ła  
u c zc iw a  i k a to lick a . N ie s te ty  p e łn o  je s zc ze  
n ied om jga ń . a  p ized ew szy is tk iem  uczuć s ię . 
d a je  pra a  nad  ro zb ic iem  jed n ośc i ludu . D la ­
te g o  lud u c z c iw y  k a to lic k i,  d la  k tó r e g o  w y ­
zw o len i:, c ie rp ia ł w ie le  śtJ. ks. St. S to ja łow - 
sk l i w ielu , wielu  podobnych Jem u p raco ­
w n ików , rlec.h s ie  n ie  d a je  ba łam u c ić  n a ­
w e t  „W ie ń io in  i P s z c zó łk a 11 —  le c z  c a łą  
m - ?ą n iech  s ie  g a m ie  w Stronnictw ie kato - 
licko-ludow j, k tó re  jed n o  d o ty c h c za s  n ik o ­
g o  nie z a iy o d ło  i  n a pew n e  n ik o g o  n ie  z a ­
w ie d z ie  Czyćelnlk.

lu t in gow y  przewuz, jrinuu
' o zaświaJuzeni® rodu . S ą  bo gaaissnjce i  s za rań cze , k tó r e  pu- 

zl.ożyć u _konńsarza jtoszą F rancje11,

Go p<sze lud.
U ZU PE ŁN IE N IE  S P R a W O Z D a N Ia  z  WTE- 

iC U  W  D U lIE C K U  Zebrani w D ubietku  na 
| w iecu słucłacze, w  liczbie przeszło 4.0u0. nie- 
,tvrIko serdd-znie podziękow ali ks. posłow i Dr 
j Kotu h  za jrzybycie  do Dubiecka na w iec, ale 
toż jednomyślnie uchwalili mu votum zaufania

Ćwiękała.
B O R E K  kołn Bochni Miał u nas niedawno 

n oc  poseł Rudnik, w iec ten jednak ma się nie 
'udał, bo sę ludzie już na nim poznali C zło­
w iek  ten j i t  zupełnie otumaniał, bredził m w 
pięć, ni w Iziesięć, połow a ludzi nie chc‘a ła go  
ołuchać, a reszta słuchała, żeby  się ty lk o  
uśmiać, ihraw ezdanie je g o  post Iskie na tem 

(s ię  zasadzło, że szuka!, na kunbj ujeżdżać.
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Chwalił ty lk o  Stapińskjego, ten mu się podoba, 
bo na księży w ygadu je i popiera nowy kościół 
K iem y<ow i zaś Die m ógł tego  darować, że nie 
parcelu je jeszcze gruntów  plebańskich. —  Jest 
tu u nas niejaki Stachnik, k tó ry  jest następcą 
i pomocnikiem  Kiern ika. Spodziew a się on, że 
przy pom ocy nauczycielstw a i stronników  za- 
s iędzie jako  poseł w  ptzyszłym  St jm ie. A le , 
niedoczekanio jego . Mamy tu duzo innych, 
k tórzy  może nie umieją tak  jak  on k rzyczeć  
l tak ludziom  schlebiać, ale mają za to  nasze 
zaufanie. —  Prosim y naszych K ato lick ich  p o ­
słów, by dc nas k iedy  zaglądnęli i zorgan izo­
w a li u nas Stronnictwm K ato licko-Ludow e.

Józef Styrna, członek S. K . L.

O KO CIM . W  jednym  z osta tnch  numerów 
„P ia s ta " ukazała się korespondencja z Brze­
ska, podpisana przez p. K  NauachowsKiego. 
Pisaniem  tern nieudolnem usiłował się p, N 
bronić przed zarzutami, uczyń onyinl mu nie­
dawno w  „L rd z .^  K a t, ‘ ‘ . M imo, że zarzuty 
były  ogóln ikow e, p, N. nie potrafił się (►bronie. 
Co dopiero będzie, g d y  się go  zapytają., juk 
to  b y ło  za czasów  jego  słynnego nspektorat.u 
zbożow ego  p izez la t 6. m y chłopi w  pow iecie 
dużo o tem w iem y. Duto gada ją  o cukrze, o 
spirytusie i  o goopodan e w Miarce i t. p. Tem  
jednait zająć się powinni inni. Starostwo pe­
wni© nie, skoro za  jego  w iedzą p. N . obok 
godności pocztm istrza piastow ał godność in 
spektora zbożow ego, na czem  d on b ił si^ p ęk- 
tnej fortunki. A le  b y ł paskopiasttm. Ciekaw i 
jesteśm y czem będzie teraz, skoro p asty 'upa­
d ły ; pewnie narodow ym  demokratą. P. N . p i­
sze, że K ó łk o  w Brzesku w ydarł „panom 11, a 
oddal chłopom  i że on s ę  przyczynił do je go  
rozwoju. Chcielibyśm y w iedzieć, kogo p. N. 
uważa za ,,panów11? Składnicę z fło ży ła  garst­
k a  ludni uczciwych, chcących wsjystkim  u lżyć 
W' biedzie, jak  ks. Mazur, Dr. Cy ya, Dr. B-ze- 
skii i  inni, a  p. N . w lazł do gotow ego i teraz 
sobie p rzyp  suje zasługę. P. N . mćwi o  panach, 
a  sam czem jest? Przeem ż ma .v'< za  szlachci­
ca, a pani N , jaszcze ba idzie j. N iechby tak  k to  
pow iedzia ł p. N . „ t y  eh łop:e“  —  toby go z pe­
wnością porąbał w  kawałki. P a iie  N .! poco 
Się pan m ianujesz sam ozwańcze dobroczyńcą 
i opiekunem ludu, na k tórym  dorobiłeś sio m 1- 
jon ów ?  Każdem u w olno się uczcic ie  'dorabiać, 
ale g d y  się to dzieje z krzyw d; tych  rzesz, 
k tórym  pan rzekotnu otw orzyło ! Składnicę, 
w yd arłszy  ją  z drap tż jiy ch  rąk ,,paa’o w “ , to  
aost źle.

P. N . od szeregu lat rządzi tutejszą „M iarką". 
Zapytu jem y p. N . d laczego od lat nic w ypłaca 
M iarka członkom  dyw idend, dl a w  eg  j od lat 
nie b y ło  w a lnego zgrom adzenia, d laczego nic 
podaje się do publicznej wiadom-ścó w yn ików  
tam tejszej gospodark i9 Co na t członkow ie 
T ow arzys tw a  „M :ąrka“ ? Co na to g łów ny Za­
rząd T ow . Roln iczego, k tóry  powinien Miarkę 
kontro low ać?

N iech pan posłucha, jak  e zdanie irają o pa­
nu ludzie tu w  Okooinf u, w Brzesku i dalej —  
a k to  jeszcze pana n ’e zna, tego odsyłamy Jn 
żydka Straubera w  Brzesku, po zasią,gniecie 
da lszego języka , do p. Garozyuskie/o, k tóry  
b y ł w M arce, albo nawot do p. Dyrektora F ’ - 
szm gera, k tórego  tu w szyscy ceńm y i szanu­
jem y d la jego  w ie lk ie j prawości i uczynności.

J. P.
S ZC ZU R O W A . D nia 9 b. m. zjechał do 

Szozurcw y były  preinjer i poseł Y ito s  i skła­
dał sprawozdanie ze swych czynncści jako  po­
seł i jako prezydent m inistrów.

N  ezachw yeeni zbytnie, tem spnwozdanłem , 
chceDśm y puścić wszystko, jak  to mówią kan- 
tem , aż tu 'naraz ,.Piast“  z 16 »m. ogłasza 
w ie lk i tryum f W  tosa na wiee.u w Szczurowy. 
na którvm  m iało być aż 7000 osćb.

W  im'ę prawdy, jako bCzsircmy j bezpar­
tyjny uczestnik zebrania muszę nidtnlen’ć. że 
na tem zebraniu mogło być najwyiej 500 osób 
(p ięćset). K to  nie w ierzy , to  w każem y mu 
plac, na k tórym  w iec się odbywał, n echaj osą 
dzi, c zy  na nim w ięcej osób porr/dcić się mo­
g ło . Ekspreimjer W5tos oprw iadd wszystko, 
ty lk o  Draw ę ani słowem nie tknął swych czyn- 
nióci jako poseł i premjer, przejc-hał s;ę na 
żydach, bo to dla ch łcpów  dobry kmik, na k tó ­
rym  się przejechać można; om awając d roży ­
znę i niski kurs marki polskMj, i; (gdy  je go  
Btronn’cy i w iększa część posłów rastowskieb 
nabili już k'eszenie) lep iej obdarto diodzić i e lo  
dem przym ierać, b y le  w olności nif tracić. R e . 
forma rolna je go  zdaniem, dotąd '.tykała (w i ­
doczn ie jeszcze me w szyscy  je g o  eronnioy po-

k u p li sobie fo lw ark i i większa ilość m orgów ), 
a le teraz, iż pójdzie ona z pewnością lepiej. 
Dóbr Sanguszków nie m ogą rozparcelować, a 
to z powodu rckursów  (rekursy za ła tw ia ją  w y ­
ręby z lasów  w  W ierzchosław icach , o których 
W itos  dużo pow iedzieć m oże). N a jw ę e e j za­
kpił sobie z uczestników' zobrarda tw ierdząc, 
że (oprócz m iljoriowych udziałów' w  m łynie, 
kam enicach i dobrach) oprócz togo co miał 
przed wojną nic w ięcej nie ma, czemu n iektó­
rzy  dobroduszni słuchacze o mały włos, że  nie 
uw ierzyli. Nadm ienił, że (d zięk  ich gospodarce 
partyjnej groszem  państwa) danina m ajątku 
p rzy jd zie  i niechaj ją  biedny naród płac'. K i l ­
kakrotn ie podczas przem ów ien ia akcentow ał z 
naciskiem swą godność prezesa .stronnictwa, 
czyli, że tem sarn che a ł dow ód z ło ż y ć  iż nie 
interes wolnej Polsk i i ca łego narodu, lecz  t y l ­
ko sw ego  stronnictwa interes leża ł i le ży  mu 
na sercu.

N a  interpelacje D ziedzica i  K im a ją  odpo­
w iadał tak, że nie dał im  w łaściw ie  żadnej od­
pow iedzi, a gd y  jeszcze 'inni chcieli swe żale 
w yw odzić, herszt je go  naganiaczy w  Szc-zuro- 
w y  grubas i w ieczny w ó jt N ita, począł w yk rzy ­
kiwać, że aresztować każe. m e pomnąc, że sam 
ma bardzo dużo grzeszków  na sumieniu.

N a  ven’osck przew odniczącego profesora Go- 
ftona. k tóry  w idoezn ie przy sprzedaży obrazów  
protekcji W itosa pot.zebu je i d la tego tak mu 
kadził —  glosam i zw olenników  i bezmyślnych 
słuchaczy uchwalono mu przecie wotum ufno­
ści, poczerni tryum fator W  tos wraz z jednym  
w iellrcielem  słów  W itosa, chorującymi w idocz­
nie na uwiąd m ózgow y, oraz profesoram i i 
poczim istrzem  udał s ę na pokrzepienie wóde- 
eznością i herbatką do szynku P iotrow sk iego, 
dba k tórego  w ów czas dzień niedzielny nie obo­
w iązyw a ł. Bezstronny uczestnik.

C f lY i ió W .  Z prawmz w ą  przy jeannością kre­
ślę sprawozdanie z uroczystości Zsipwwadzoira 
■w O hyrow ie Zw iązku kato liclrch , polskich k o ­
le ja rzy  na w zór organ izacji ludowych.

A  w ięc n e  ty lk o  lud na wsi łączy  s‘ę w  ka­
to lick ie  stow arzyszen ia , aby pedźw ign ąć na­
szą wskrzeszoną O jczyznę, ale wszyscy', komu 
B óg  i zienna nasza droga, podają sobie rękę do 
‘wępóćnoj pracy na grim c 'e  katokek m.

P o  rannym nabożeństwie, urządziło K o ło  
zw iązkow e w ieczorem  przedstaw ien ie w  sali 
Sokola. W  pomoc przyby li zw ią zkow cy  z P m i-  
lnyśia pod przewodu ctwom  sw ego orgaw za- 
tora, p. W ład ys ław a  Kacam ka. W  każdym  ru 
clni i obejściu się wzajem nom  w idać było  ser­
deczność i swobodę oraz niehaniowauą w eso­
łość, Sala Sokoła, znajdująca sm w  odbudowie, 
b y ła  przybrana w  zieleń. Prezesow ie z Chyro- 
w a i Przem yśla mmli krótką przem owę, z k tó ­
rej wyczuć dało wh-rzenio w  'przyszłość s z c z ę ­

śliwszą pod 'sztandarom  katd icyzm u . M ow y te 
w ynagrodzono rzęsistym i oklaskami.

Odegrano następn:e dw ie sztuczki: jedną ku 
rozwęśelenm, a drugą z poi ty k i P iastow eów , 
w ykazu jącą w ie lką  szkodę dla Państw a przez 
obsadzanie posad ludźmi niefachowym i.

N a przerwach p rzygryw a ła  m uzyka gimna­
zjalna poci w ytraw nym  kiorunk cm p. profesora 
W ito ld a  N ow aka  z Przem yśla. Gra am atorów 
i muzy k i*  była poprawna. Poezem  odbyła  sin 
krótka tow arzyska zabawa, a  czysty  dochód 
przyznano na organ izację m iejscowa.

Sr.ać ludność Chyrowa i oko'9-y kocha się 
w  podobnych uroczystościach, gd yż  wvp<Ji.‘ia  
salę aż po brzegi. —  Opowiadano r ó v n ’’eż, że 
'podobne organ zaoje kato lick ie powsta ją w  ca­
łe j oko licy  i bezą setki ty sA cy  członków  Oby 
B óg  dał. abyśm y w szyscy  już raz 7,jodnoezvli 
s v  w  Stronnictw ie katolicko-'udow em , k tóre 
jedno daje gwaran ’ję odrodzenia O jczyzny 
i wy wa-lozejra wszystkim  bytu jrcznleżn-tgo.

Uczestnik.

S Z Y K  pow. L IM A N O W A . W  wiosce naszej 
nie m am y szkoły. W praw dzie  dzieci się uczą, 
ale w  domach prywatnych, k tóre się nie nada­
ją  do tego  celu. Od kilku lat om awialiśm y już 
budowę szkety, na przeszkodzie li dnali srało 
to, że nie m ogliśm y nabyć odpow iedniej pod 
szkołę parceli. Obecnie już się nam to  udało, 
kupiliśm y tur ten cel kaw ałek  gruntu, ty lko  
"now u  w  obecnym czasie z budową będą w ie l­
k ie trudności i kosztow ać to będzie w iele, a 
funduszu nie m amy żadnego. Tym czasem  w ó jt 
mało się stara o budowę, me dba o dobro gm i­
ny. W ó jc ie  i podw ćjc i! mniej się w y  zajm ujcie 
polityką, a w ięcej starajcie się o gm inę!

Przvlacie! „Ludu Kuiolicklego".

Zmisnjf wśród Dachotieiisiwa 
djerazji Krakowskiej^

Proboszczam i zostali: w  Zakopanem  ks. Jan 
T o b iia k , adm inistrator ta m te js z ), w  Rudawie 
ks. V, ładysław  Bachórz ekspozyt ze Szczako- 
wy, w Boiechow icach ks. Jakób Raysk. pro­
boszcz z Izdefcnika, w  K rakow ie u św. M iko­
łaja ks. Dr, Jan Tob jasiow icz,-N otarjusz K u rji 
B iskup ej.

Przeniesieni X X . W ik a rzy ; ks. Miazka 7 Z e­
brzydow ic do K rakow a na Zw ierzyn  ec, ks. Mo 
tyka ze Z w ierzyń ca  z Kranow a do W ieprza, 
ks. F riedberg z Zaw oji do Andrychow a, ks. L i­
ch oni e w ieź z W  tprza do Chrzanowa na ka te­
chetę, ks. Półm iski z An T jc h o u a  do K rakow a 
na W aw el, ks. Kędz or Tadeusz ze S tryszow a 
do Muchar7,a, ks. Mizia 7. Mucharza do W ie licz- 
k ,  ks. K ow a lczyk  z W ie liczk i do Rychwałdu, 
ks. T o n e ra  z Babic do K rakow a na Z w ierzy ­
niec, ks. Zagrodzk i z Pob iedm  do Kościelcą , 
ks. Sitarz z Kościelca do R adz eehów, ks. Dr. 
M otyczko z Radzieehów  do Żyw ca, ks. Gnhka 
z Ż\w ca do Jeleśni, ks. Świstek z Jee-śni do 
Kęt, ks. T c r 'e ck i z Gdowa do Suhiow c. ks. 
K orczak  z Sułkow ic do Rybny, ks. Jakubie 5 
z R ybn y do N ow e j Góry, ks. K o n :eczny z N o ­
w ej G óry do K rzeszow ic na katechetę, ks Ma. 
żurek w  K rakow ie od św. Florjana na W aw el, 
ks. ©uszejfr katecheta z W ie liczk  do św. F lo f-  
jana w  K rakow ie, ks. Orkisz z 8 id z:n y  do 
Leńez na administa-atora, ns Tog lódek  Stan,i- 
slai,v z Dobczyc do Droguii. ks. Kapustą z Czer- 
n chowa do Bielan, ks. F ryc  z W iśadowcj d o  
Czerń chowa, ks. B rzyck i z N iepołom ic do W i- 
Ślhowej na admwiistratora, ks. Paw eł a. z K ę t 
do Podgórza , ks. Juras 7. F ryd rychow ie do Ża­
bnicy na ckapozyta.

1'stanowie.ni. admLn'ist’ -ntor?mi'. wr Trzeb in i ks. 
Jarzyna, w  lzd eb n k u  ks. Kotarba, w Suchy 
ks Stanisław Kędzior.

Z rezygn ow a li z probostw : ks. Żeliw sk z prob. 
w  Trzeb in i, ks. Jęćirys z prob. w  W Jlanow kacL.

Zm arli, ks. S ta irs law  K otrrla  katecheta  w  
L  pniku, ks. Józe f M ika, jubilat, ks. Edward 
Papeć, proboszcz w W iśn iow ej, ks. Fr. W'ar- 
muz prob. w  Zakliczyn ie.

kronika!
N o w y  p r © g ? a i s i  -

Od p rzys z łe go  nru rozp oczn iem y  

Btiwego progi amu S. K. l . k tóry  nasłfpn t#  

G irzyntaję w szyscy  d e lega c i pow ia tow i.

M IL J O N Ó W K A . Z W arszaw y donoszą, że 
p rzy  ostatniem ciągnieniu m iljonów k i padła 
w ygrana na numer 4,933.9i2.

C E N Y  Z Ł O T A  I S R E B R A  Polska  K ra j. K a ­
sa Pożycz, nabywa złoto  i srebro na rachunek 
Min. skarbu po cenach poniżej podanych, która 
obow iązują aż do ody  olania: za 1 zł. ruola 
1800 M~., za srebro 900 Mk.: za 1 markę niem. 
złotą 8S3 Mk., srebrną 250 M.; 1 koronę złota 
708 Mk., srebrną 208 Mk.; jednostkę m onetar­
ną państw' ńP.lożą.cyoh do Unji łacińskiej złota  
675 Mk., srebrną 208 Mk.; 1 floren holender­
ski z lo ty  1405 M k „ srebro 427 Mk.; 1 floren 
austrjrek i z ło ty  1637, srebro 555 Mk.; 1 funt 
angielski z lo ty  17.000 Mk., srebrny ■— , 1 s-zy- 
1 ’ng zło ty  — , srebrny 261 Mk.: dolar z lo ty
3!9G Mk., srebrny 1203 Mk.: I  rubla bilonem 
n'e kupuje się; za jednoego dukata austrjackie- 
go złoto S000 Mk., srebro — ; 1 koronę skan­
dynawską zło tą  937 Mk., srebrną 300 M k , i  
gram  czystego kriibzru zło to  2325 Mk., srebro 
50 Mk.

W  S P R A W IE  W IE C U  P IA S T O W C A W  
W  B R Z E S K U  nadesłano nam sprostowanie, i t  
nie w o łano tamże na p. K o rn ik a  „.ile na tych 
tranzekejach zarab ia " —  co chetnie zamiees* 
czarny.

N O W A  P O L S K A  P L A C Ó W K A  P R Z E M Y -
S! ,O W A. W  K rzyżu  p ó j  Tarnow em , zaw iązał 
zał s ę knm 'tot. k tórego celem jc-.-f założenie 
„Spółdzie ln i garbąjskic-j". K om ite t zakupił jut 
grunt pod budowę, p rzygotow a ł też cegłę  i da­
chówkę. P lany i statut w  najbliższ.yn. "zasie 
bf-uą gotow e. Spółka ta ma jc-szcze k ilka  udz or 
łów do od-iiąpienir.. nabyć ie  m oże iednaoi t r i-
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feo Po lak  i  kato lik . Zgłoszen ia w  te j spraw ie A z o r z e  n aw edzkm ym  głodem , W  różnych
przyjm uje sekretarz pow ia tow y  w  Tarnow ie 
w  Starostw ie

Dcrtye.hcza.sowe osrodk1 przemysłu garbar­
skiego, są u nas przeważnie w rękach Czechów 
i żydów , d la tego t e i  cieszym y się, że powstaje 
ta n>*wa p laców ka w  rekach Po laków  i kato- 
Ik o w .  W itam y tę miłą w iadom ość z radością 
i zasyłam y now ej ..Spóldz eii .i' życzenia po­
m yślnego rozwoju. Szczęść Boże!

W Z R O S T  L IC Z B Y  B Y D Ł A

mmstach, leżących nad W o łgą , c o d z ie  rzuca 
ją się wraz z dziećm i z rozpaczy w  rzokę. N ie ­
jednokrotn ie zdarzy ło  się, iż rodzice dusił sw o­
je  dzieci, aby je  oa cierpień g łodow ych  uw ol­
nić. W ie le  dz eci u c rk ło  do lasów, gdzie  ży ­
wią. się korzonkam i. L iczba  dzieci, porzuconych 
przez rodzców  rośnie z dnia na dzień.

N iE  W O LN O  M Ó W IĆ  „T O W A R Z Y S Z U  *f. 
Par. T d le r ,  szef poi c ji w  Raah na W ęgrzech ,

W aluta markowa.

Dolary Stanów Zjed- 
F  ran ki franc.
Marki niem ieckie 
Korony arn.tr.
Korony cw» . lo- jłow .

3600— 4000 
260— 300 

23— 28 
1.10— 1.40 

40— 45

W ed łu g  obii- w ydał reskrypt zakazu jący używ ania przy 
czeń, zeb ianycn przez w ładze, hodow la bvdła przemawian li na zebraniach w yrażen ia  „tow a- 
1 n ierogacizny w  K on gresów ce i M ałopolsce rzysz“  pod rygorem  rozw iązan ia zebrania. W  
zw ięksąyał się o 30 tys ięcy g łów . W  samem w o  m otyw acji tego  zarządzenia podnosi on, że 
jew ćd ztw ie  warszuwskiem  znajduje się o 59 ! „kon eezność chronienia porządku społecznego 
tysięc y g łó w  bydła rogatego w ięce j am-zeli j państw ow ego wysmaga, aby zakasano używ a

W 1919 roku. 
N IE Z Y  Y K L Y R A B U N E K  Z  U ŻYC IE M

nra w yrażen ia „to w a rzys z11, przypom inającego 
najciem niejsze dn1' naszej h;storji narodow ej

N A R K O Z Y . W  n ocy  z 15 na 16 bm- dostali i  oznaczającego solidaryzowanie tnę z bolsze-
się n iewyśledzeni złoczyńcy  do mieszkania p. 
Jan iny S zew czyk  w M yślenicach P o  wejściu 
do m ieszkania, bandyci sterruryzow ali domo­
wników", grożąc  im śmiercią w  razie oporu, po- 
czem  przy pom ocy jakichś odurzających środ- 

. ków , uśpili ich. K ied y  już dom ownicy leżeli 
w  odrętwieniu, bandyci, czując się panami sy ­
tuacji, zabrali się do system atycznego prze- 
trzaeania mieszkania. Splądi owiawszy w szyst­
k ie  szafy, ku fiy  i skrytk i, zrabowali 200.000 M. 
w  gotów ce, oraz w szelką bieliznę, wartości po­
nad m fljcn marek Pom ysłów 1 b a n d yc , gdy  już 
dostateczn ie obłow ili się łupem, ulotnili się oez 
śladu w  niew iadom ym  kierunku. Dom ownicy 
po kilku godzinach oprzytom nieli i z przera-^ 
żenieni zobaczyli okropną grab ież w  m ieszka-1 
niu, o czem natychmiast zaw iadom ili policję.

Jak w idać, wenodzi obecnie w  modę w  fachu 
bandyckim  now y, m iędzynarodow y sposób o- 
brabow yw ania ludzi p rzy  pom ocy narkozy.

N A G Ł A  ŚM IERĆ PO  W Y P IC IU  W Ó D K I. 
P rzed  kilku dniami w  Podgórzu  dwaj przyja­
c ie le, M. Kościch iick i i E. Biskup, chcąc so­
bie spraw ić libacje, kupili flaszko wódki, k tó­
rą w e dwóch w  niespełna godzin ie wypróżnili. 
W  drodze do domu K oście ln ich i poczuł nagle 
ogrorrne osłabienie i w  k ilka m.nut potem  padł 
zem dlony na ziemię. G rom adzący się około 
om dlałego przechodnie zaw ezw ali lekarza P o ­
go tow ia  ratunkowego, k tóry  skonstatował na­
g łą  śmierć K oście ln ick iego. Zw łok i przew iezio­
no do Zakładu m edycyn y sądowej. T ow arzysz 
K oście ln ick iego, Biskup, po przyjściu do domu 
dostał ogrom nych kurczów ; wśród strasznych 
m ęczarni p rzew iozło  go  P ogo to w ie  w  stanie 
beznadziejnym  do szpitala. N a jw idoczn iej w ód ­
ka zan terała jak ieś trujące składniki; gdzie  ją  
zakupiono, w ykaże  niew ątp liw ie śledztwo.

W Y R O K  N a  Ż Y D A  W  S P R A W IE  M OR­
D E R S T W A  W  L IS Z K A C H . Pisaliśm y już daw ­
niej, że w  L iszkach żyd  rzeżnik Schoeiulierz,

wizmem rosyjskun". C ąg le  użwwanie wyważe­
nia „to w arzysz11 przez „w yw ro to w e  elem enty11 
d iażn i zarów no społeczeństwo, jak  i dobrze 
usposobionych, patriotycznych  robotn ików , po­
nieważ prz.y pominą im -smutną przeszłość11.

K O B IE T A  M IN IS TR E M  W  TU R C J I. W  Tur 
cji od setek lat uw ażają kob etę za niewolnicę 
i jak  z niewiolmcą się obchodzą. Tu rczyn k i je ­
dnak zb rzydzdy sobie n iew oln ictw o i pon żenie 
i zaczę ły  się upominać 0 prawa obywatelskie. 
W śród kobiet tureckich znalazłc się takie, k tó ­
re pracą i  energją zdobyły" naukę i w ysok ie  
stanowisko. Jedna z Turczynek  została nledar 
wno m ianowaną m n ;stiem  do spraw  w ychow a­
nia. Jest n ’a p. K a lid e  E lebeb Hanum.

C H IŃ C Z Y C Y  W E  F R A N C J I. W e  Francji 
a szczególn ie w  Paryżu , panuje w ielk i brak 
dz eweznt służących. N a  150 Mi e jsc  m ożna zna- 
ieść zaledw ie 10 kandydatek. Pew ien  przedsie 
h ie n a  chcąc zaradzić brakowi, postanow ił spro 
wadzić z jtrzeludn onych C łrh  pewmą ilość m ęż­
czyzn i kobiet, gd y ż  Chińczycy są doskonałymi 
m aterjnlem  na służbę domową. N a  początku 
przyszłego m iesiąca ma przybyć do F rancj' 
pierwszw okręt z transportem G lń iczyków .

R O Z S Z E R Z E N I  C ZAS U  P R A C Y  W 
S ZW A JC A .R JI, Z Berna donoszą, że w  Naro 
dowem  Zgrom adzeniu wniesiono pro jekt usta­
w y  rozszerzającej dzień roboczy na 9 godzin, 
a dla rebót sezonowych na 10 godzin.

D O ŚW IAD CZEN IE - D Z IE .lO W E . Jedna z ga­
zet amerykańsk ch podaje m yśli -wypowiedzia­
ne yrzez prezydenta Ckiii: ./ Liny w ciągu swej 
5'100-letr.icj lrs torji w y  prób >waly każdy  sy­
stem rządzem a —  nawet komu tizm W  w ieku 
X II  państwo iiięb im k e rządziło się na w zór 
oEocncj Rosji, rządzdo s ę  zasadam i koniuni- 
styrzne-mi. W yn ik i też tego  systemu, b y iy  to 
same. co wr R os ji —  nędza, g łód , teror, pano- 
w-an e mordu i k rw aw y ucisk. T ak ie  doświad- 
czcn:e, k tóre  przynosi św iatu  ty lk o  nędzę i b o ­
leści pow 'nno przydać się na coś. Ludność nie

zad rze  Li wyrobnika Riosponda przed sw-c m  powinna na. oślep rzucać się do nieznanych ceł 
sk iercm  Sprawą tę załatw iono w  ostatnich lów , k tóre  przynoszą krw aw e i  straszno nie-
dn aeth w  sądzie (/kręgowym karnym  w  K ra ko ­
wie Żj d Sch-oeuherz staw ał przed sądem jako  
oskarżony o zabójstwo, drugi zaś żyd  Barucli
F ischer był oskarżony o zw yk łą  bitkę. Po prze 
słuchaniu 1 cznyoh św iadków  zgłosił obrońca 
oskarżanego wniosek o  zbadanie je g o  stanu 
umysłowmgo, podając, że oskarżony w  dzmeiń- 
ńtwne przechodził zapalenie m ózgu, a następnie 
u s łow a ł odebrać sob e życie. T ryb im a ł u w zg lę­
dn iając wn ioski obrony, w yd a l -wyrok, skazu­
ją c y  rzeźn:ka Schoenherza za sprzeciw iające 
s ię ustawie użycie broni na 7 m'esiięcv w iezie­
nia, za* Fischera za zakłócenie spokoju publi­
cznego na 3 dni aresztu. T ak ą  to karę. w ym ie­
rzono żydow-t za żab cie  polsk iego chłopa.

K A T A S T R O F A  K O L E J O W A  PO D  W A R  
S Z A  W  A. Pod  U tratą  o 10 km. od W arszaw y 
przed k ilku dniami nastąpiło zderzenie dwóch 
pociągów  osobowych, żyrardow sk iego i prusz­
k ow sk iego  T r z v  w agon y  rozbite, parowóz po­
w ażnie uszkodzony, 29 osób odniosło lekk ie  
rany. wypadków" śmierci nie było.

B O L S Z E W IC K A  O PŁ AT/. P O C Z T O W A . 
‘Jak  donoszą z R yg i, wyprowadzono w Rosji o- 
p łatę pocztową i telegraficzną.: zwy k ły  list k o ­
sztu je 250 rubli, pulecony zaś tysiąc rubli. Za 
te legram y płaci się po 500 rubli od słowa. T o  
te ż  ty lk o  żydow scy  bogacze bolszew iccy mogą. 
sobie pozw alać na tak i zbytek , jaikm  stał się 
w  Rosji list a lbo telegram, kosztu jący dawniej 
od kilku do kilkudziesięciu kopiejek.

„ R A J 11 D Z IE C IĘ C Y  W  ROSJI. Bolszew ick i 
kom isarjat ośw ia tow y otrzym ał następujące 
d-onieeienia o polożcm u dzia tw y rosj jsk ie j w

szczęście.

O L B R Z Y M IA  Ś W IE C A . W  mieście N ow ym  
Jorku w  Stanach Zjednoczonych znajduje się 
przytu łek sierot w łoskich. na k tóry  hojne ofia­
ry  pieniężne składał sta le sławny śpiewak w io ­
ski Caruiso (Karuzo). n edawno zmarły. D la 
uczczcrm  pam ięci sw ego dobroczyńcy, sieroty 
zam ów iły św iecę wyrabianą obecnie w Am ery­
ce. Sw :eea ta  ma nneć 6 m etrów  wysokości 
i tysiąc funtów w a g :. O lbrzym ia ta św ieca w y­
słana będzie do w łosk iego  m iasta Neapolu i po­
staw iona wi kościele N ajśw iętszej Marji Panny 
w  Pom pei, do k tórego  to  kościoła- Caruso od 
b y w a ł zaw"sze p ie lgr jym ld  i zapahina będzie co 
rok w  d z 'e ii Zaduszny. Jak- obliczono, o lbrzy­
mia św ieca starczy na parę tys ięcy  lat; g d rb y  
za.ś paliła s ’ę bez przerwy., to p o trzeb a ty  15 lat 
i 7 m iesięcy, żeby  sio w vpa !'ła

R A D A  J A K  DOJŚĆ DO S T U  L A T  Ż Y C IA . 
W Ameryce-, Lou is H orow itz na uroczystości 
104-Ietn:ej rocznicy swych urodź n podał ze­
branym  formułę i przep sy, jak  żyć  należy, aby 
dojść do stu ła t  życia. M iędzy innemi upomina 
on. że  nic należy" się oddamać żadnym grom  ha 
za rd owym . p jaństwu P a lić  można, ale um‘ar- 
kowa- co. Jeść i: spać należy regulam .e, praco­
w ać ciężko, starać się b yć  wesołym  i ni czem 
się nie m artwić.

Przesyłajcie datki

na fundusz prasowy,

Z H Y G J E N Y .
O świerzbie u ludzi.

ŚwierzD, kcóry zawsze istniał w  Polsce, pod­
czas w o jn y  dosiągnął og iom nych  rozm iarów. 
Caib rodziny są n:m zarażone. W a lka  z tą plagą 
w tedy ty lk o  będzie skuteczną, gdy  —  kierow a 
na przez lekzrzy  —  spotka się ze świadom ą po­
mocą szerokch  warstw  ludności. D la tego też 
niech każdy stara się roapłs-wszecliniać w iado­
mość o świeizbie.

1. Św ierzb należy do zaraźliw ych chorób skó­
ry, w yw ołu je go  malutki owad z rodziny k lesz­
czów , zwany" św/erzboweem, k tó ry  d rąży  w  skó­
rze k o r y " t a r d la  składania w  nich ja jek . P rze­
nikanie 'jego  w  skórę w yw ołu je  niezm ierne swę­
dzenie.

2. Świerzbem zarazić się można przez blizkie 
obcowanie zi row y  uh z chorymi

3. Świerzb rozpoczyna się gw a łiow n em  swę­
dzeniem, które się w  cieple * (np. w pościeli) 
wzmaga, N ijm ocm ej zaatakowana jest skóra 
w okolicy  dłoni, ponńędzy palcami rąk, pod par 
chami, na m ejscach rodnych u m ężczyzn i  w o- 
kolicach sutek p iersiow ych u kobiet. Głowa, i 
szy ja  są od świerzbu wolne.

4. Leczen i) może być  prowadzano w  szpitalu 
luli w domu P o lega  ono na stosowam u środka 
(przep :saneg) przez lekarza ) w  sposób następu­
jący : dw a  rtzy dziennie —  rano i  w ieczorem  — - 
w  ciągu 3-ea dni na leży  go  w cierać przez 10 
minut w skćrę, przy czem specjainą uw agę trze­
ba zw rócić ta m iejsca, najbardziej nawiedzane 
przez św ieroow ca . P o  osu .triem  wtarciu nale­
ży całą skóę  w  przeciągu 3-eh dni pudrować 
talk iem  lub nąką kartoflaną, nie zm yw ając w o­
dą ani myd.em. Jeże li to m ożliwe, nie na leży  
również my-, i rąk, lecz n 06ić rękaw iczki. P o  
6-ciu dniach trzeba się wykąpać, uży wając ob­
fic ie  m yd lą  zmienić następnie b ieliznę na sobie 
i pościeli. Bclizna ma byc w ygo tow an a  w  wo­
dzie z sodą i mydłem.

Gdy"by na skórze b y ły  zatarcia lub rauki, na­
le ży  je  sm anwać maścią cynkow ą. P o  tygodn io ­
w e j kuracji zostaje św ierzbow iec zabity.

W szystk1 osoby, zam ieszkałe z chorym 
Swwrzhaw ni —  o ile  cierpią na swędzenie 
skóry  —  powinny poddać' się badaniu lekar­
skiemu.

K u m o r  i  s a l  w e .
N IE  U D A ŁO  SIE

D o pnegladu  w o jskow ego  staje chłop rosły 
ja k  tur, oarczysty, zdrow y ja k  rydz.

—  Co pątu brakuje
—  M an ta ta r k iszek
— • T o  ybpstw o! Cóż jeszcze?
—  Jest?a chory na serce.
—  Głupstwo! W o jsko  panu na serca nie za­

szkodzi. Coi jeszcze?
—  Cierpi/ na nerki.
—  N ie  sk od zi! Ja  też cierpię. C óż dalej?
—  Mam Lamienie w  wątrobie.
—  N ie  H'rodzi! Cóż jeszcze?
—  Mam krótki w zrok.
—  Głupkwo! D am y panu oku lary C óż p an » 

jeszcze b rku je?
—  Cierpę na padaczkę i  mam reumatyzm  

W nogach.

T u  ju ż "yczerpa fa  stę c ierp liw ość lekarza
—  M ój >anie! Gd/bym  ja  m iał ty le  chorób 

co pa-n, pjwimenbym daw no leżeć w grobie. 
Pan  nie m sz już nic do stracenia, bo pan jest, 
umierający A  zatem  dam panu sposobność do 
śmierci clt-alebnej na polu chwały. —  Zdolny...

S K I A ^ K I .

N A  F U D U S Z  P R A S O W Y  z ło ży li: T ekL i
Gabryś,, KośCienko 500 M. — . 0 0 . Rodemptu-
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ryści z Tu-elmwa 55 M. —  :Ks. M aryniarczyk i 
z Jazowska 1000 M. —  Józefa  M igaczówna, 
unuc/.. z W o li Mysh.iv, ;k;< j 100 M. —  Ks. A. 
G órk irw icz z Zaw .jji 60 M. —  Ruchaniec St. | 
100 U . —  Chorąży Jan <. IarW iaj 500 M. — ( 
śm ietana Jakób z Ł ę g  100 M -4- Ks. Falm. 
Dutscbku, Szchnia 300 >L —  Ks. dr. Andrzej 
Kościół,?k SSO M —  Fos. S. Fotoez.-k 500 M.—  
Urz. Para fja iny  Brzeźn ica ad Dębica 200 M —  
Głąb Jan org. w Żdziarach 250 51. —  N  N. 
z Kam ien icy 100 M. —  K ó ik o  rot)-, w  Milczy 
each 40 M. —  Skólajl Michał, Czarny bunajcc 
100 M. —  Jorst z. T am ow a  36 M. —  Cedzid ło 
\ntoni 240 M. —  Ks. Raźny z Grabi 500 M. ~  
Ks. Lu dw ik  P ietrzak  200 M. —  Ż aW iieńk i W a- 
lerjan 40 M. —  Gaźla W aler. 40 M —  Niem iec 
Marta 100 M. —  K oz ie ł H enryk 70 W. —  H ele­
na Dąbrowa iOO M. —  Starakicwie-' An iela 200 
Mk. —  Ks. Stan. W ciślak  500 SŁ

3 M O RG I Z IE M I R O L N E J  pod m astem w Bo 
ehni zaraz do sprzedania za dolary. 1 ado- 
mość u p. kap c. Bondi w  Bochni K rakow sk ie j 

Przedm ieście. L . 612.

G R C C H O Ł JA K O B , kraw iec w  Tarnow ie, K ra ­
kowska 55 —  przyjm ie zaraz chłopca do prak­

tyk  kraw ieck ie j L . 610

PR ZYJM Ę C H Ł O P C A  do nauki szewstwa P ra ­
cownia obuwia Gustawa G łow ack iego. Tarnów 

N ow a  Dąbrowska 23. L . 807.

Odpowiedz: Administracją
Paulina Kudtaia. Zboisko. Prenumerata wy­

równana do końca b. r. —  Jakób lludyka, D ą­
brówka. Do końca roku należy dop lacć 240 
Mk. —  Stanisław Czarnula, W ola  ,-atałowska. 
Prenum erata w yrów nana do końca roku. —  
Jan Cybulski, Buaowa. N a leży  d iptacić 140 
Mk. do końca b. r. —  Józti Duda, Siary Sącz. 
Rachunek w yrów nany. —  Marja kr. Rostwo- 
rowska, Ostrów szlacltecK Prenumerata zapła­
cona. —  Michał Liorom, B rda I opłacić na­
leży  do końca h. r 140 Mk. —  Anna Dunek, 
Odizykoń. Pień ądze otrzym aRśm ', dz ękuje- 
mv. Zajdacone do końca b. r. —  Ife. Józef Sa 
piński, Tarłów. Pień adze w p ‘ . aliśrry na conto 
prenumeraty. —  Jan Całka, wieś .ępa. Gazet 
now tóraie w ysy łać  n;e m ożem y, .embardz ej, 
że już te 6ame nnmera zosta ły  vysłan.e po 
pierwszym  liście i co tydz cń gazdę równ e j  
w ysyłam y. —  Ks. Michał Dąbrowski, Żegocina, 
Józef M ołota, L :b ąż W ie lk i, Anna Kruszyńska, 
Ruda brodzka, Ks. Pr. Hacliai, Gręboszów, Jó- 
z.ef P  ordes, Jastrza.hka N ow a, -3. Slużeb., 
Cbyrów , Leonard W ą d o ły ,  Mucłarz, Anna 
Dankówna, naucz., Jasienica, W alety Szym ań­
ski, Strachooma, Juijusz Jacobi, T irn ów  r Za- 
k liczyn“ . Prenum erata wyrównam? do końca 
b. r. —  W ładysław  Mach, Snyiko?’ce. N a leży  
d o p ła c i do końca b. r. 260 Mk. —  Antoni Za- 
bajewski, Danja. P ’en ądze o trzym ” iśmy, bar­
dzo dzięku jem y. —  „Bobowa". Prze lan a  k w o ­
ta  na co przeznaczona, prosuny . dokładny 
adres, k to?  i co? —  Jan H a itn s ii z Stara Sól. 
D opłacić należy 20 Mk. —  Dor.in k  ZMąc, 
Lobów. Dopracie 100 Mk. do k c . a  b. r. —  
P a w .ł Buchta, Iskrzvniec. D o koń., o. f. na-

Baczneśś!
Dom o 15 ubkaejaoh , 4 morgi ziem i w  mieście 
pow iatowem  (posiadającym  gimnazjum  i. eona 
2,000.000 Mkp. G ospodarstwo 10 m orgow e, ce­
na 8u0 do 'arów , gospodarstwo 22 m orgowe ce­
na 1.300 doi., gosp. 41 m orgow e za 2800 doi., 
gosp. 50 m orgów  cena 3000 doi., gosp. 75 mor­
gów , 5 m orgów  dobrego lasu cena 4000 doi., 
gosp. 20 morgów' cena 5000 doi., F o lw ark  ISO 
m orgów  0000 doi., fo lw ark  300 m orgów  cena 
25 m l. Mkp., fo ’wark 550 m orgów  cena 10.00(1 
doi. W iatrak, 46 m orgów  cena 3.500 dolarów. 
Po lecam y także kamienice. w i'le, Fotele, m ły­
ny. fabryk i, cegielnie, słdepy i rożhc ■ przed­
siębiorstwa handlowe pod rze te ln y  do^odnem 

1 warunkami. —  Zgłoszenia osobiste j fe tew n e  
z dnlącznniem 20 murkow ego znaczka na od- 

’ i .jw iedź przyjm uje: Biuro posredn czo-komisv- 
j .ve Jan C:esi<]’ ka i Ska, Ostrów, u l  K o le jow a  

L . 39 naprzeciw  koszar. L  813.

S K R A D Z IO N O  papiery w ojskow e B ion ’sława 
Surmacza Tuchów  Dokumentu unieważnia się.

L. 806

K O ZIO Ł  A D A M  ze Skrzyszow a obok T am ow a  
[.rosi o w  adomość (za  w ynagrodzen iem ) o 
swym synie 13-h tniin Stanisławie, k tó ry  z koń­

cem wrześn:a b. r. w yda lił się z domu.
7 ' L. 809.

B A N D a R Z E  N A  P R Z E P U K L IN Y  (brach ) na 
; pępku, brzuchu, w' pachwinie i na opadnięte już 
w  dół. D la m ężczj zn, kobiet i dzieci wyrabia 
i w ysyła  pocztą L. Polaczek , Sambor 26. Jllu- 

stiow ane cenniki daraio.

K O M P L E T N E  (1 • M O RG O W E G O SPO D AR - 
S TW '0  sprzedam w ok o licy  K rakow a z budyn­
kami, 1 koń, 1 krowa, 2 ja łów ki, inw ratara 
m artw y, pasza dla bydła, obsiew y ozime, g le ­
ba bardzo dobra, szkoła i kość ót w  miejscu, 
do kole i 7 kim. gościńcom. —  Gospodarstwa 
natychmiast do objęcia. Cena 2.800 d o 'a rów  ze 
zamianą na M arki polskie. —  Z głos :ć się pod 
adresom: Dr. Jan Dz erzyńnki, Lw ów, plac Ber­

nardyński L. 11. L . 801.

MAŁOPOLSKA
F A B R Y K A  O P ł A T K Ó W

i o s ^ r c z a  oułatk1 wigilijna i itma?ne oraz  g o l o w e  
hostie i Kom un ikanty  z m ąki c zys to  pszenne !  

w ła s n e g o  w y m ia t u . "

B©M M&LNSCZY
Min s tw o  Praśc ejowkisj Fabryki Mm i o l a i t u ń

F i W IC H T E R L Ę G O
N O W Y  S Ą C Z  —  u l .  i f a f f n s a Ł O w e )  Ł .  1.

naprzeciw. są !n
ccieca: Kieraty kryte 1 i 2 konne Wichteriego 7 5. 1, 
MłocdWiie Kieratowe z wytrzą a^zami i sdem na kół­
kach przewozowych, s ło .ne  1 M. R. 1S. Wichterle- 
go. M i tcim ie ręc me L. M. K. Wicnterlego. — Przy­
stawki uniwersalne. — Kompletne garnitury mło- 
carniaaj z pasami skórza ier.it Wichtcrl ‘go. — 
Młynk> do czyszczenia zo c ż i kraj jwe. — Sieczkar­

nie ręczne i kiera owe.
U W A G A :  C e n n ik ó w  nie w ysy łam y. Z a r a z  z a m jw ić  i zada­

tkow ać, bo za p a sy  na w yczerpan iu .

l e ż y  .1 y-Jac:i IC O  i i  
«*■

Za dział ogłoszeń Redakcja nie ptzyjaiuje

od po wiedziałnośc1.
     - ——-

N A  C H W A L Ę  B O tĄ ,
m odlitewnik dla m łodz eży . C^ua ogzen jła rza  
ojirawmego w  płótno ang elskie wyno.. razom 
7. przesyłką pocztow ą na gorszym  pnpui^e 160 
M. na lepszym  210 M. Z am ów en ia  p i.y jm u je  
ks Ign acy  Chwirat, L w ó w , C zam ierkcgo  32.

B A C Z N O Ś Ć !

Polecam  w Pozn ańs^om  na sprzedaż w iększą 
ilość m ajątków  ziemskich, pszennej htiracza- 
nej ziem i z kom pletnym  żyw em  i martwem ir -  
wentarzem , tegorocznym  żn w em  i uasj-wnemi 

budynkam i

Z A K U P  I  S P R Z F D A Ż  M A J Ą T K Ć Y  Z IE M ­
S K IC H  O R A Z  G O S P O D A R S TW  Na K U J A ­
W A C H . Mam obecnie k ilka  ma jątiów  ziem­
skich oraz gospodarstw  parce lacy jnyh  i w ło ­
ściańskich z pełnem żywom  i m artw m  inwen­
tarzem  na K ujawach z dobrem zahulowaniem
i dobrą komun k ac ją  o-l 2— 1600 tórg, do 

sprzedania.
1’ owuzki celem  obejrzenia m ajątków  tawm  się 
bezpłatnie k lijentom  do dyspozycji, 'strzegum  
także Szanownych Panów  klijentótr przed 
agentam i na dw orcach i ubcach, pen ew aż ta ­
k ow i uchodzą pod moją firmą. —  llijen tów  
bez kapitału, czy li bez zadatku się .ie przyj- 
)nuje. —  Biuro kom isowe (pośredniew  m ająt­
ków ) Józe f W  tkow ski, Inow rocław , K ró low ej 
Jadw ig i 22/23. Tel. 68, naprzeciw  Mgistratu.

(W ie lkopo lska ). L . 811.

m le c z n y

proszek

zv iąksza wydajność dobrego mleka z dużą zawartością tłuszczu, 
a przez to samo otrzymuje się znacznie w ięce j masła.

Chroni od cliorob i w p ływ a  na ogo lny  w yg ląd  na w agę  krów .

D © d a w a J i S «  s ł © * « i  d a  g 5 ® s z y  k r o w o g n  K S Y -  

ł  b Q < %  a d f L  m i«S| dlw& ą d o S b r i s o  m *

G ł ó w n y  s k f a d  w  a n t e e s

Wągrowskick i Kadecza
lV»psaawa af. CModna 1. i®.

W y s y t a  s ię  za  z a i i c z e n ie in  p o c z t o w e j .

^• p 3 D O n D D U a O O G D U nD n O C D D l-D O IJC O O G O O C LTn2 a JD D O nD lK X JD u U a a a C -JD D a D u3 0 0 C

H W AŻNE DLA P. T. PiOUlAÓW , W ŁAŚCICIELI ZIEM SKICH mi p a Z E O S I^ iO R S T W  BUD0W LANT3H
§ FłliPlA Bk to  f l  n  2 | P  U  ŻYWIEC, Hynok Ł. 22. D
g PR0TDKUŁ0WAUA M .  D U f  J ■! W  1 KAŁOPOl SKA

I p o lec* ze sw jeh  ek ładów  w  m iarę zapasów tylko w agon ow o posyłKi na nat.cnodzący sezor
1 Jesienny. Z działo n a w ozó w  sztueznycb : 1. Siraerfosfat koslny, m ączkę kościaną <=.arczan

am onow y, thotnasynę oryginalną, żfctle MartTia, sole potasowe w ysoko p rocen tow e,
kajnit, wapno n a ł ozo * «

2. Produkty rolne: ziemniaki * ostatniego zftiotu rychliki, późniejsze, pasza kukuradzana,
gro^h fasola : wszelkie zboża, które są w s ■woliiysn haiidln. q

I 3. Dział narzędzi rolniczych : Prowadzone pod fachowem kiero wnietwern, wszelkie oleoszone
maszyny f narzędzia rolnicze, żni\v’arki wiązałki, kosiarki, mtoearnie ręczna i kieratowe ^

I z przy rządami czyszczącemi, dla małych gosnodarstw, m łocarr!e t u «i wersalnemi przy- 
I rządami, sieczkarnie ręczne i kieratowe. Kieraiy kryte jedno i dwukonne Miynki d# d  
j czyszczenia zboza S
I 4 Dział budow l ny: Najlepszej jakości dachówkę ogniotrwałą, A5B1T, WIEK, ZENIT, zanta- H

wiającyni wysyłam na tądanie facnowyc i poary waczy, wapno budowlane cement portlandzki O
] Dostawę uskutecznia nięodwrotnie tylko hurtownie Chrześcijańskim Spółkom , Kooneraty- g  
! wooi, Kóikora Rolniczym oraz wprost p"oduce itom, p^zy większych zamówieniach u  
, nm owiony rabat.
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